
Korzystając z dobrej pogody

Rolnicy odrabiają
PROLETARIUSZ! WSZYSTKICH KRAJÓ

opóźnienia
j. WARSZAWA (PAP)

Od trzech tygodni rolnicy
nie mają odpoczynku nawet
w niedzielę. Opady deszczu i
lokalne burze, jakie wystąpi­
my w większości rejonów kra­
ju w drugiej połowie lipca,
zmuszały do wykorzystywania
na sprzęt zbóż dosłownie
każdej pogodnej chwili, a

więc także niedziel. Toteż
wieś pracuje przy żniwach w

tym roku od wczesnych go­
dzin rannych aż do późnej
nocy, a tarr gdzie jest to mo­
żliwe kombajnerzy i trakto­
rzyści koszą nawet nocą przy
świetle reflektorów. Tak więc
dzięki temu zdwojonemu wy­
siłkowi można było mimo tru­
dnych warunków zakończyć
koszenie żyta w wojewódz­
twach południowych, central­
nych i zachodnich. Również w

szeregu powiatów woje­
wództw północnych, m. ih. na

południu woj. białostockiego

spod o-

— od-
wielki

10 tys.

kulminacyjna,
w niedzielę

nie wyrządzl-

o światowym

b. gestapow-
Sącza, skaza-

(D) • 1 sierpnia w przed­
dzień 22 rocznicy wyzwolenia
przez armię radziecką
kupacji hitlerowskiej
był się w Rzeszowie
wiec z udziałem ok.
mieszkańców miasta.

• 6 bm. rozpoczyna się w

Dusznikach na Dolnym Ślą­
sku festiwal chopinowski. Wła­
śnie w Dusznikach, 24 sier­
pnia 1826 roku przebywający
tu na kuracji młodziutki Cho­
pin wystąpił z publicznym
koncertem, który odbył się w

niewielkim budyneczku istnie­
jącym do dziś 1 zwanym „Tea­
trem Chopina”.

• Druga fala
która przeszłą
przez Wrocław,
la większych szkód. Notowano

tylko drobne przecieki w wa­
łach ochronnych.

• Najnowszym osiągnięciem
Łódzkich Zakładów Kinotech­
nicznych jest wysokiej klasy
projektor 8 mm ,,Pollux”, No­
wy aparat został zaliczony do

grupy wyrobów
standardzie.

• Czternastu
ców z Nowego
nych 20 lipca br., przez sąd
w Bochum (NRF) za udział w

zamordowaniu w okresie oku­
pacji 17 tys. Żydów, wniosło,
rewizję od wydanych wyro­
ków.

• Zakłady Odzieżowe w To­
maszowie są pierwszym w

kraju obiektem fabrycznym o

nowym rozwiązaniu pokrycia
dachu. Zamiast tradycyjnej
papy — zastosowano tu spe­
cjalną papę bitumiczną powle­
czoną warstwą folii alumi­
niowej.

• Armia chińska obchodziła
w poniedziałek swoje święto i

39 rocznicę powstania.
• W Ekwadorze podano o-

flcjalnle do wiadomości, że

wybory do zgromadzenia kon­
stytucyjnego odbędą się 18

października.
• W odległości około 250 km

na południe od Suezu osiadł
na mieliźnie frachtowiec ame­
rykański o ładowności 6 tys.
ton.

0 Ubiegła niedziela była re­
kordowym dniem pod wzglę­
dem ilości śmiertelnych wy­
padków na szosach japońskich.
Zginęły (3 osoby.

• W poniedziałek naród Da-

homeju uroczyście obchodził

szóstą rocznicę proklamowania
niepodległości kraju.

• W poniedziałek rano do

japońskiego portu Sasebo

wpłynął amerykański atomowy
okręt podwodny „Snoc£”.

• W niedzielę, drugi dzień
i rzędu — w Chicago trwały
incydenty na tle rasowym.

• Na zaproszenie Narodo­
wej Rady Kobiet Rumuńskich

przybyły z wizytą żony bo­
haterów narodu kongijskiego
Pauline Lumumba i Marta Gl-

zenga.

• Masowym wiecem w San­
tiago zakończył się w n edzie-

lę obchodzony w Chile tydzień
solidarności z bohaterskim
narodem wietnamskim i re­
wolucją kubańską.

• Rząd francuski zamierza
nadal rozwijać stosunki z Wę­
grami — oświadczył minister
Couve de Murville na zakoń­
czenie swej wizyty na Wę­
grzech.

• Międzynarodowe forum

psychologów — XVIII Kon­
gres Psychologiczny — roz­
poczyna się 4 sierpnia w Mo­
skwie, w kremlowskim Pała­
cu Zjazdów.

• Grecka partia EDA zapro­
testowała przeciwko zgodzie
rządu na przeprowadzenie w

dniach od 31 sierpnia do 12
września na terytorium Grecji
manewrów „ruchomych sił

dywersyjnych” NATO.

• Dwie osoby zginęły, a

przeszło 10C0 pozostało bez da­
chu nad głową w Rawalpinrti
(stolica Pakistanu) wskutek u-

lewnych deszczów, najwięk­
szych od 26 lat.

• Kilku zamachów bombo­
wych dokonano w poniedzia­
łek nad ranem w murzyńskiej
dzielnicy Omaha (stan Nebras-

ka). Bomby, rzucone najpraw­
dopodobniej z samochodu, u-

szkodziły kilka sklepów.
• W Bukareszcie podpisano

protokół o współpracy nau­
kowo - technicznej między Ru­
munią 1 ChRL.

r~.

i szczecińskiego, koszenie ży­
ta dobiega końca. Spiętrzenie
prac jest jednak w tym roku
wyjątkowo duże.

Większość skoszonych zbóż stoi

jeszcze w “togach na polach, gdyż
deszcze utrudniają ich suszenie
i zwózkę, z każdym dniem przy­
bywa stogów ze zbożem, bowiem
koszenie pszenicy, jęczmienia i o-

wsa jest już poważnie zaawanso­
wane i w południowo-wschod­
nich, środkowych oraz południo­
wych rejonach kraju zbliża się
do półmetka.

Także w pozostałych rejonach
kraju, gospodarstwa chłopskie i

państwowe koszą już wszystkie
zboża, które dojrzewają niemal
równocześnie. Ponadto w niektó­
rych rejonach, zwłaszcza polud-
niowo-zachadnich, rolnicy muszą
usuwać skutki ostatnich powodzi.
Np. na Górnym Śląsku pod wodą
znalazło się, według wstępnej o-

ceny, blisko 2.500 ha zbóż oraz

3.600 ha użytków zielonych. Naj­
bardziej ucierpiały pola położone
w dolinach Odry, Wisły i Olzy,

W tych warunkach rolnicy
i dużym zadowoleniem powi­
tali w pierwszym dniu sierp­
nia prawdziwie letnią słone­
czną pogodę. We wszystkich
województwach już od wcze­
snego ranka widać było na

polach uwijających się przy
sprzęcie zbóż żniwiarzy, trak­
torzystów i kombajnerów.

Równocześnie rozkładano sto­
gi skoszonych wcześniej zbóż,
aby zboże szybciej przeschło.
W godzinach popołudniowych
rozpoczęto zwózkę żyta i
wcześniej skoszonej pszenicy.
Jeżeli — zgodnie z zapowie­
dzią PIHM — pogoda w ciągu
najbliższych 10 dni będzie
bezdeszczowa, to przy zdwo­
jonym wysiłku rolnicy odro­
bią dotychczasowe opóźnipnia
w pracach żniwnych, a pj-żede
wszystkim będą mogli zwieźć
skoszone dotychczas zboże z

pól do stodół i zapobiec poro­
stom i stratom w plonach.

Społeczeństwo

woj. krakowskiego potępia
agresję USA w Wietnamie

(Inf. wł.) Nie ustają głosy
protestu przeciwko agresyw­
nym poczynaniom USA w

Wietnamie. W zakładach pra­
cy, instytucjach, fabrykach,
szpitalach — odbywają się
masówki, wiece — na któ­
rych świat pracy podejmuje
rezolucje, potępiające amery­
kańską agresję w Wietnamie,
solidaryzujące się z bohater­
skim narodem wietnamskim.

Warszawskie seminarium

„Wychowanie
dla świata
bez wojny"

WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek rozpoczęło

się w Warszawie międzynaro­
dowe seminarium „Wychowa­
nie dla świata bez wojny”,
zorganizowane wspólnie przez
Światową Radę Pokoju i Mię­
dzynarodowy Ruch Przeciwni­
ków Wojny — War Resisters
International (WRI) — przy
współudziale Ogólnopolskie­
go Komitetu Pokoju. W se­
minarium, które trwać będzie
do 7 bm., uczestniczą delega­
ci z kilkunastu krajów — wy­
bitni pedagodzy, działacze
społeczni i oświatowi. Delega­
cji polskiej przewodniczy
prof. Bogdan Suchodolski.

W imieniu Ogólnopolskiego
Komitetu Pokoju powitał ze­
branych wiceprzewodniczący
OKP — prof. Jerzy Bukow­
ski.

Pierwszy referat — jeden z

3 podstawowych przewidzia­
nych programem seminarium,
a poświęcony sprawom wy­
chowania w okresie wczes­
nych lat dzieciństwa — wy­
głosił Bram van der Lek (Ho­
landia).

Reklamacje będq

I-

esperantystów

ĄCZCIE SIĘ!

w żniwach

15 mld zł na inwestycje

kowie wykorzystali
tylko na zwiedzanie
sta i jego zabytków.

0 krakowskiej

młodzieży

Wielka szansa przemysłu
metali nieżelaznych

KATOWICE (PAP)
3 ważne wydarzenia zapo czątkowały realizację nowej

5-Iatki w górnictwie 1 hutnictwie cynku, miedzi 1 innych
metali nieżelaznych. W kwietniu budowniczowie kopalń
„Lubin” i „Polkowice” w nowym zagłębiu miedziowym —

przedarli się przez zalegające na dużych głębokościach wo­
donośne warstwy piaskowca, pokonując ostatnią przeszko­
dę na drodze do bogatych złóż miedzi. W lipcu ruszyła
nowoczesna Huta Aluminium w Koninie, a w nowo po­
wstającym kombinacie cynkowym w Miasteczku Śląskim
rozpalono pierwszy piec do

W latach 1966—1970 inwe­
stycje w górnictwie i hutni­
ctwie metali kolorowych po-
chłoną 15 mld zł — tylko o

5 mld mniei niż w całym u-

biegłym 20-leciu. Polski prze­
mysł metali nieżelaznych wy­
rośnie na wielką i prawdzi­
wie nowoczesna gałąź naszej
gospodarki.

O szybkiej
torowych w

zadecydował

karlerze

naszej
rozwój

metali ko-

gospodarce
przemysłu

„Bombardowanie przedmieść
Ilanoi i portu Hajfong, naj
większych skupisk ludności
północnego Wietnamu — to
zbrodnia przeciw ludzkości,
która może doprowadzić do o-

gólnoświatowego kataklizmu”
— czytamy w rezolucji podję­
tej przez pracowników Kra­
kowskiego Zarządu Aptek.
„Domagamy się wraz z milio­
nami ludzi na całym święcie
zaprzestania działań wojen­
nych w Wietnamie, zlikwido­
wania ogniska wojny w Atji
południowo-wschodniej, do­
prowadzenia do normalizacji
stosunków międzynarodowych
Domagamy się rozwiązania
problemu wietnamskiego w

duchu układów genewskich,
oraz poszanowania suweren­
ności i niepodległości bohater­
skiego narodu wietnamskie­
go”.

Podobnej treści rezolucje
wystosowali: pracownicy Pań­
stwowego Szpitala w Krako-
wle-Koblerzynie, Dziecięcego
Ośrodka Chorób Płuc w Rab­
ce, Miejskiego Szpitala im.
Mieczysława Domańskiego w

Tarnowie, Sanatorium Aka­
demickiego w Zakopanem i
in. (ans)

Plenum KC
KPZR

W
w

MOSKWA (PAP)

poniedziałek odbyło się
Moskwie plenum Komite­

tu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego.

W komunikacie dla prasy
stwierdza się, że plenum omó­
wiło zagadnienia, związane z

pierwszą sesją Rady Najwyż­
szej ZSRR VII kadencji, któ­
ra rozpoczyna się we wtorek
2 bm. o godz. 10 na Kremlu.

ł
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„Op-artowska" arcliUckiura nowego csiedla mieszkaniowego ;,Grzybów” w Warszawie.
CAF — Matuszewski

produkcji tlenku cynku.
maszynowego, elektrotechniczne­
go, okrętowego I Innych. Inten­
sywne poszukiwania geologiczne
przyniosły doniosłe odkrycia no­
wych złóż cynkowo-ołowiowych
w rejonie chrzanowsko-olkuskim
i miedzi w rejonie Sieroszowic i
Lubina. W Bolesławiu powstał
górniczo-hutniczy kombinat cyn­
ku I ołowiu. Zbudowano kopalnię
„Trzebionka”, a obecnie buduje
się kopalnię „Olkusz" — jedną
z czterech zespołowych kopalń
nowego zagłębia olkuskiego.

W najbliższych latach w u-

kładzie produkcyjnym pol­
skiego przemysłu metali nie­
żelaznych nastąpi zasadnicza
zmiana. Pierwszą pozycję w

jego produkcji zajmie w miej­
sce cynku miedz. Będzie to mo­
żliwe dzięki rozpoczęciu w

1968 r. normalnej eksploata­
cji rud miedzi w nowych ko­
palniach legnicko - głogow­
skiego zagłębia miedziowego;
budowie nowej, wielkiej hu­
ty miedzi w Głogowie; rozbu­
dowie istniejącej huty w Leg­
nicy.

W najbliższych tygodniach
w walcowni metali „Dziedzice’'
uruchomiona będzie tzw. mi-
krowalcownia, która produko­
wać będzie w niewielkich ilo­
ściach taśmy, blachy i inne

Konferencja prasowa w KW MO

20-letni Karol Kot

(INF. WŁ.) Wczoraj w Komendzie Wojewódzkiej MO
w Krakowie odbyła się kolejna konferencja prasowa na

temat dochodzeń prowadzonych w sprawie 2 zabójstw i 3
usiłowań zabójstwa, dokonanych w 1964 i 1966 roku, które
poruszyły do głębi opinię publiczną Krakowa. Konferen­
cji przewodniczył komendant wojewódzki MO płk. Mie­
czysław Nowak.

Najpierw — zestawmy fak- !z* - narzędziem zbrodni
września 1964 roku nóż- P° kilkakroć zatapiany

ciałach nieszczęsnych ofiar.

_ drugie — fakt, iż sprawca zbrod-
knćciele nl wybiera na swe ofiary osoby
Kościele uiornnSi starsze wiekiem, lub

dzieci; osoby — bezbronne... Po
trzecie — wydaje się być nie­
uchwytny; wszystkich zamachów
na życie ludzkie, których jest
ponurym bohaterem, dokonuje w

okolicznościach wybitnie sprzy­
jających zacieraniu śladów... Po

czwarte — w żadnym wypadku
nie można było dopatrzeć się u

sprawcy motywów rabunkowych
lub chęci osobistej zemsty.

ty. 21

nieznany sprawca dokonał za­
machu na życie Heleny Wę­
grzyn; było to w

przy ul. Garncarskiej.
Dwa dni później również

nieznany sprawca — dokonu­
je przy ul. Skawińskiej 2 za­
machu na życie 79-letniej
Franciszki Lewandowskiej. Z
kolei — 29 września 1964 ro­
ku — w kościele przy ul. Ja­
na — zamordowanie 77-let-
niej Marli Plłchty.

I rok 1966:13 lutego morder­
stwo na osobie chłopczyka
Leszka Całka, pod Kopcem
Kościuszki; 14 kwietnia —

zamach na życie 8-letniej
Małgosi Pawłowskiej...

Wszystkie te fakty łączy kilka

wspólnych elementów. Po pierw-

wyroby ze stopów metali ko­
lorowych o wielkiej czysto­
ści. Zaczyna się też zakrojona
na szeroką skalę rozbudowa
metalurgii proszków. W no­
woczesny kombinat takiej me­
talurgii przeistoczą się wkrót­
ce stare zakłady cynkowe w

Trzebini.

jest
w

Po

Nie tylko z tych przyczyn
ściganie zbrodniarza było nie-
zwykle utrudnione. Siady —

rwały się, wątłe nici docho­
dzeń zdawały się prowadzić
do nikąd. Jest to zresztą dla

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Dziś, 2 sierpnia M/S „Ba­
tory” odpływa w kolejny
rejs do Montrealu.

Na zdjęciu: „Batory” u

nabrzeża w Gdyni.
CAF — Uklejewski

Wskutek powodzi na O-
polszczyźnie zalanych zo­
stało 20 tys. ha pól upraw­
nych.

Na zdjęciu: zalane tere­
ny wsi Rataje k. Brzegu.

CAF — Okoński

Międzynarodowa popularność
sopockiego festiwalu

sztuk plastycznych
(PAP)

Festiwal

GDAŃSK

Doroczny, XIX już
Sztuk Plastycznych w Sopocie
dobiegł półmetka. Moment ten

zaakcentowały dwie interesu­
jące ekspozycje: „Gobelin i
kobierzec polski 1962 — 66” o-

raz wystawa prac cieszącego
się dużym rozgłosem malarza
kubańskiego Luisa Martineza
Pedro, obejmująca cykl nowa­
torskich obrazów marynistycz­
nych pn. „Wody terytorialne”.

W wystawie gobelinu 1 kobier­
ca, zorganizowanej przy współ­
udziale Muzeum Włókiennictwa w

Łodzi, bierze udział 25 artystów,
którzy wystawiają 42 prace, prze­
ważnie monumentalnych rozmia­
rów. Wyodrębnienie gobelinu 1
kobierca spośród różnego rodzaju
tkanin artystycznych czyni wy­
stawę bardziej przejrzystą i suge­
stywną. Cieszące się dużym u-

znaniem w świecie polskie gobe­
liny, które w ub. roku odniosły
duże sukcesy, m. in. w Sao Pau­
lo, Lozannie i Leningradzie, po­
kazane będą w zestawie zbliżonym
do sopockiego — we Włoszech,
Belgii, Holandii 1 Szwajcarii.

We wrześniu w pawilonach
sopockich gościć będzie kilka
wystaw zagranicznych. Re­
prezentatywną ekspozycją

(PAP)
w dniu

znajdo-

Pogoda
WARSZAWA

Jak podaje PIIIM —

2 bm. Polska będzie się
wać pod wpływem zatoki niżo­
wa!. W woj. lubelskim, rzeszow­
skim, krakowskim I częściowo
kieleckim przewiduje się za-

chinuizenle niewielkie, stopniowo
wira^tające aż do wystąpienia
miejscami niewielkich opadów.
Na pozostałym obszarze początko­
wo zachmurzenie na ogół duże
i miejscami opady oraz możliwe

burze, później lokalne większe
przejaśnienia. Temperatura ma­
ksymalna od 18 st. na północnym
zachodzie do ok. 23 st. na po­
łudniowym wschodzie.

Rekordowy sezon na Wybrzeżu Szczecińskim

Jak zapowiada się
turystyczny sierpień?

WARSZAWA (PAP)
Mamy za sobą połowę tury­

stycznego lata. Lipiec był na

ogół miesiącem nieszczególnej
pogody i dobrej frekwencji.
Zaopatrzenie, zależnie

_

od
miejscowości wahało się od

dobrego do b. złego. Kore­
spondenci PAP, donosząc o

pierwszym dniu sierpniowych
urlopów, dokonują krótkiej o-

ceny minionego lipca. Oto ich
relacje.

W Zakopanem tegoroczny li­
piec nie należał do rekordowych.
Według obliczeń, przez miasto

przewinęło się w tym okresie

ok, 320 tys. turystów, podczas gdy
w ub. roku ok. 400 tys. Dużo

więcej było natomiast turystów
zagranicznych — 45 tys. w po­
równaniu z 32 tys. w roku ub.

pierwszy dzień sierpnia był w

Tatrach słoneczny, a meteorolo­
dzy zapowiadają na najbliższy o-

kres równie dobrą pogodę. Na ra­
zie nie ma tłoku, miejscowe biu­
ra turystyczne dysponują wielo­
ma wolnymi kwaterami.

Woj. krakowskie spodziewa
się w sierpniu ok. 400 tys.
przybyszów. W wielu miejsco­
wościach, jak np. w okolicach
Szczawnicy, Poronina Buko­
winy Tatrzańskiej, Rytra 1

Piwnicznej. Węgierskiej Gór-
ki i Rajczy liczba urlopowi­
czów przewyższa znacznie
liczbę stałych mieszkańców.

Karpacz, Szklarska Poręba,
Polanica, Kudowa, Między­
górze, cieszą się takim po­
wodzeniem, że dyrekcje posz­
czególnych okręgów FWP wy­
najęły na sierpień dodatkowe
pokoje w domach prywatnych.
W Karpaczu np. zyskano w

ten sposób 1.200 miejsc, a w

Szklarskiej Porębie — 1.100.
Wśród miejscowości Ziemi Lu­

buskiej prawdziwą popularność
zdobyła ostatnio Sława k/Wscho-

wy. W miejscowym ośrodku spor­
tu, turystyki i wypoczynku, mi­
mo rozbudowy, przebywa 200 o-

sób z Górnego Siąska, Poznania,
Wrocławia i Gdańska, które zaj-

współczesnej plastyki słowac­
kiej zapoczątkowane zostaną
stałe kontakty twórców z Wy­
brzeża i innych ośrodków z

ich kolegami znad Dunaju.
Ciekawie zapowiada się wy­
stawa 16 malarzy moskiew­
skich, reprezentujących współ­
czesne kierunki sztuki, kon­
trowersyjnie oceniane w Zwią­
zku Radzieckim. Przewidzia­
na jest także wystawa ma­
larstwa rumuńskiego artysty
łona Bitzana.

Zgodnie z tradycją, Festi­
wal Sztuk Plastycznych w

Sopocie zakończony zostanie w

październiku salonem Gdań­
skiego Okręgu Związku Pol­
skich Artystów Plastyków.

26 osób zabitych, 147 rannych

Tragiczny bilans

ostatniego weekendu
WARSZAWA (PAP)

W ciągu soboty i niedzieli na

terenie kraju zanotowano 183

wypadków drogowych, w których
zginęło 26 osób, w tym 1 dziecko,
a 147 odniosło rany,

Na skrzyżowaniu dróg Walcz —

Piła — Bydgoszcz, samochód cię­
żarowy ,,Star-25” z Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Transportu
Handlowego zderzył się z wozem

osobowym „Trabant”, kierowca

„Trabanta” — Tadeusz Biedroń-
ski z Warszawy zmarł w drodze
do szpitala, a jego żona Maria

zginęła na miejscu.
Pijany kierowca „Zuka” nale­

żącego do LOK w Ostrowcu, Bo­
gusław Juris, zderzył się na szo­
sie z Chmielowca do Ostrowca

(woj. kieleckie) w czasie niepra­
widłowego ścinania zakrętu z są.

szwedzkiej TV
(Inf. wł.) Od soboty do

poniedziałku przebywała w

Krakowie czteroosobowa
grupa .dziennikarzy szwedz­
kiego radia i telewizji, któ­
rej przewodniczył red.
Lennart Engstron. Byli oni
gośćmi Zarządu Wojewódz­
kiego ZMS Pobyt w Kra-

nie

mia-
Na

podstawie rozmów z mło­
dymi pracownikami Huty
im. Lenina przygotowali o-

ni bowiem dla szwedzkiej
telewizji reportaż na te­
mat zainteresowań i poglą­
dów młodych robotników
w Polsce, (zg)

mują wszystkie miejsca. Urlo**-
wicze chwalą dobre wyżywieni*
i sprawną obsługę, zaopatrzenie,
nad którym czuwają spółdziel­
czość mleczarska i ogrodnicza.

Wśród turystów krajowych
Mazury mają od lat ustaloną
sławę. Obecnie popularność
zaczynają zdobywać również
wśród gości zagranicznych. W
lipcu przyjechało ich ok. 10
tys. głównie z Belgii. Francji,
NRD i Czechosłowacji.

Woj. szczecińskie zanotowało w

tym roku rekord frekwencji. 1,5
min osób skorzystało z wczasów
w domach FWP, prywatnych
kwaterach, z wypoczynku na ko­
loniach dziecięcych i obozach

młodzieżowych.
W pierwszym dniu sierpnia, n»

Wybrzeże Zachodnie przyjechało,
wg szacunkowych obliczeń, ok.
100 tys. turystów. Powitało Ich
słońce. Woda w Bałtyku, na

szczęście, ciepła, zachęca do ką­
pieli.

Duży ruch panuje również
na Wybrzeżu Gdańskim. Na
pierwsze turnusy przyjechali
wszyscy, którzy wykupili
skierowania. Miejsca noclego­
we są w tej chwili wykorzy­
stane w Gdyni i w Gdańsku
w 70 procentach. j

Coraz więcej
laminatów
dla potrzeb

przemysłu odzieżowego
ŁÓDŹ (PAP)

Powstała przed kilkoma
miesiącami przy łódzkim Do­
mu Mody „Telimena’’ pierw­
sza w kraju wytwórnia pianki
poliuretanowej służącej do la­
minowania tkanin i dzianin,
w lipcu br, przekształcona zo- ;
stała w samodzielne przedsię­
biorstwo o nazwie „Polopren”.

Produkcja zakładu zaspoka­
ja ostatnio w pełni potrzeby
przemysłu lekkiego. Pozwoliło
to resortowi na zaniechanie i

kosztownego importu tego ;

artykułu.
Przed nowym zakładem —‘ j

„Poloprenem” rysują się per- (
spektywy szerokiego rozwoju, |
Już w roku przyszłym pro­
dukcja pianki będzie prawie
podwojona, co pozwoli zao­
patrywać w nią również in­
ne gałęzie przemysłu. „Polo­
pren” będzie zajmował się
również laminowaniem tka­
nin. W najbliższym czasie za-

kład otrzyma nowy, wysoko- *1

wydajny agregat z importu,
dzięki czemu wydatnie się
zwiększy ilość laminatów o-

dzieżowych, a także udosko­
nali -ich jakość.

WARSZAWA (PAP)
Niezadowolenie nabywców ar­

tykułów przemysłowych na opie­
szałe 1 niechętne załatwianie re­
klamacji przez sklepy wpłynęło
na zainteresowanie się tą sprawą
resortu handlu wewnętrznego.

W związku z tym od 1 sier­
pnia br. MHW podjęło decyzję,
że kwoty wypłacone z tytułu re­
klamacji nie będą wpływały na

wynagrodzenie sprzedawców. Po­
winno to spowodować terminowe
i szybkie załatwianie reklamacji
zgłaszanych na artykuły prze­
mysłowe.

BUDAPESZT (PAP)
W niedziele po południu

rozpoczął się w Budapeszcie
Światowy Kongres Esperan-
tystów z udziałem ponad 4
tysięcy delegatów z 40 krajów.

Wobec olbrzymiego zainte­
resowania pianką poliureta­
nową ze strony przemysłu
motoryzacyjnego, meblarskie­
go, i innych resortów — roz­
ważana jest sprawa budowy
nowej, dużej fabryki tego ma­
teriału.

moehodem „Peugeot” prowadzo­
nym przez Stanisława Śliwkę. W

wyniku kraksy kierowca

„Peugeota” 1 jego małżonka do­
znali ciężkich obrażeń, a dwoje
dzieci ogólnych potłuczeń.

W czasie ostatniego weekendu,
mimo pogody niesprzyjającej
kąpieli, utonęło 6 osób, głównie
w miejscach niedozwolonych. W

lipcu według niepełnych danych
KG MO, utonęło ogółem 248 osób.

KG straży pożarnych' zanotowa­
ła w sobotę i w niedzielę 65 po­
żarów, w tym dwa pożary lasów.
W miejscowości Andrzejów (pow.
Chełm, woj. lubelskie) iskra z

wadliwie działających przewodów
kominowych była przyczyną po­
żaru, w którym spłonęły 3 sto­
doły, obora 1 budynek mieszkal­
ny.
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W 22 rocznicę Powstania Warszawskiego Ppłk Y. Gowon
nowym dyktatorem

ZSRR ZBUDUJE
KAIRSKIE METRO

W przemówieniu wygłoszo­
nym z okazji 14 Rocznicy re­

wolucji egipskiej prezydent
ZRA Gamal Abdel Naser po­
dał, po raz pierwszy oficjalnie
do wiadomości, że kairskie
metro zbuduje Związek Ra­
dziecki.

Budowa metra w stolicy
ZRA jest pilną potrzebą. Mia­
sto wedle statystyk z czerwca

br, liczy już 4,2 milionów mie­
szkańców, a biorąc pod uwa­
gę setki tysięcy osób przyby­
wających co dzień z prowincji,
liczebność miasta w dzień o-

kreślana jest na ok. 5 milio­
nów. Sieć konwencjonalnych
środków komunikacyjnych
nie wystarcza bowienf na ze-

bezpieczenie
dziedzinie.

potrzeb w tej

INTENCJE...
zorganizowanej

„Instytut Demoskopii”
Allensbach,

WARSZAWA (PAP)
W 22 rocznicę powstańcze­

go zrywu Warszawy — społe­
czeństwo stolicy oddało hołd
bohaterom poległym z bronią
w ręku oraz 200 tys. ludności
cywilnej, kobietom i dzie­
ciom, Wymordowanym rprzez
hitlerowców.

Mieszkańcy Warszawy od­
wiedzili w poniedziałek setki
miejsc związanych z dniami
heroicznych walk. Na ulicach,
w miejscach masowych egze­
kucji, pod pomnikami czy­
nów wojennych — stanęły
warty honorowe Woiiska Pol­
skiego, młodzieży ZMS-ow-

slriej. harcerzy oraz. wetera­
nów walk. Tysiącami kwiatów
i św!ateł nokryto mngiły

Pod Pomnikiem Bohaterów

Warszawy, iv asyście kompaniiDOBRE
Z ankiety

przez
w Allensbach, wyciągnięto
wniosek (zbyt chyba powierz­
chowny), że aż 76 proc, do­
rosłych mieszkańców NRF ży­
wi same tylko godziwe inten­
cje i nawet „chce się popra­
wić”. Interesująco wygląda
szczegółowa lista' owych „do­
brych intencji”. Na czele (43
proc.) stoją ci, którzy „nie
chcą już tak się złościć”. Po
nich (35 proc.) następują ci,
którzy „nie chcą już odkładać

niemiłych rzeczy”. 35 proc,
pragnie „więcej spacerować”,
29 proc, „nie przejmować się
zbytnio życiem”, 17 proc,
„jeść mniej słodyczy”, 17 proc,

i „częściej chodzić do kościo­
ła”, 14 proc, „pić mniej ka­
wy”.

NAJLEPIEJ SMAKUJE
WODA

ZE STAREJ STUDNI
W indyjskim mieście Bom-

: baj prosperuje nadal handel

wodą „od domu do domu”

czerpanej wiadrami ze sta­
rych studzien. Wielu miesz­
kańców Bombaju uskarża się
mianowicie na niemiły smak

: Chlorowanej wody wodocią­
gowej i stanowczo oddaje
pierwszeństwo wodzie stu­
dziennej. Np. niejaki Patam-

ber, zajmujący się roznosze­
niem wody od blisko trzydzie­
stu lat -i na podstawie urzę­
dowej koncesji — sprzedaje
ją nawet na ulicach szklan­
kami spragnionym przecho­
dniom i automobilistom, zara­
biając na tym wcale nieźle.
Ostatnio jednak miejscowe
władze myślą o ukróceniu te­
go handlu że względów higie­
nicznych.

Trudne dni
premiera Wilsona

LONDYN (JPAP)
Premiera rządu brytyjskiego

Wilsona czekają trudne dni,
zanim Izba Gmin rozipocznie
letnie ferie. De tego bowiem
czasu rząd zamierza uczynić
wszystko, aiby parlament u-

chwalił projekt ustawy o za­
mrożeniu cen i dlochodów.

Projekt ten, którego głównym
celem jest zamrożenie płac
szerokich mas pracujących,
jest zjawiskiem bez preceden­
su w historii Anglii w czasie
pokoju. Jak wiadomo, spotkał
on się z ostrą opozycją nie
tylko związków zawodowych,
lecz i części samej' labourzy-
stowskiej frakcji parlamen-
nej.

Prasa brytyjska zwraca u-

Wagę na jeszcze jeden aspekt
całej tej sprawy, a mianowi­
cie na fakt, iż nowe zarządze­
nia gospodarcze zostały opu­
blikowane w czasie wizyty
premiera Wilsona w Waszyng­
tonie. Twierdzi się w związku
z tym. iż rząd brytyjski wpro­
wadzając te nowe kroki za­
mierzał „zadowolić” Stany
Zjednoczone, które swoje po­
parcie finansowe warunkują
zadaniem ograniczenia płac w

W. Brytanii.

honorowej WP, odbyła się uro­
czystość złożenia wieńców. Przy­
byli tutaj tłumnie mieszkańcy
stolicy oddali hołd poległym bo­
haterom oraz swemu miastu, któ­
rego losy splotły się tak tragicz­
nie z dziejami powstania war­
szawskiego.

Na cmentarzu Powązkow­
skim pod pomnikami bohate­
rów i na bezimiennych mo­
giłach — biało-czerwone cho­
rągiewki i kwiaty. Przy
dźwiękach marsza żałobnego
Haydna sprzed bramy cmen­
tarza rusza kondukt prowa­
dzony przez kompanię hono­
rową Wojska Polskiego i
sztandary wojenne. Delegacje
stołecznego komitetu FJN,
ZBoWiD, wojska i młodzieży,
organizacji społecznych i za­
kładów pracy składają wień­
ce pod krzyżem żołnierzy po­
ległych w 1939 r., na mogi­
łach najmłodszych żołnierzy
powstania: „Szarych Szere­
gów”, „Parasola”, „Zośki”, na

grobach żołnierzy Gwardii
Ludowej i Armii Ludowej, w

kwaterach poległych na przed­
polach Warszawy w 1945 r.

Od wczesnych godzin popo­
łudniowych do pamiętnej go­
dziny „W”, która przed 22 la­

ty oznaczała początek walki
— stały warty honorowe żoł­
nierzy i młodzieży przed pom­
nikiem partyzantów, pomni­
kiem żołnierzy I Armii Woj­
ska Polskiego, płytami desan­
towymi nad Wisła, przed ta­
blica upamiętniającą śmierć
sztabu Armii Ludowej w

dniach powstania, Pomnikiem
Wdzięczności.

Obsługa moździerzy 15 kom panii piechoty Wietnamskiej
Armii Ludowej gotowa do od parcia ataku wroga.

CAF — Hadiophoto

Bomba A zrzucona na Hiroszimę
nadal zbiera

tragiczne żniwo
TOKIO (PAP)

W dniu 21 rocznicy tragedii
Hiroszimy 130 nowych naz­
wisk wpisanych zostanie do­
datkowo na listę ofiar eksplo­
zji pierwszej bomby atomo­
wej. Są to nazwiska tych,
którzy zmarli w bieżącym ro­
ku w wyniku skutków eksplo­
zji bomby atomowej, a tak­
że tych mieszkańców Hiroszi­
my, o których śmierci w mo­
mencie wybuchu dowiedziano
się dopiero niedawno. Jak po-

Trwa akcja strajkowa
mechaników amerykańskich

linii lotniczych
NOWY JORK (PAP)

Tysiące Amerykanów, pew­
nych, że wyjedzie samolotem
do różnych miejscowości
amerykańskich i zamorskich
w celu spędzenia urlopu mu-

siało 1 bm. wycofać swoje ba­
gaże, z chwila kiedy 35 ty­
sięcy mechaników amerykań­
skich linii lotniczych odrzu-

O SPORTU SPO RT<®
I

Ligowy rozkład jazdy
3 SIERPNIA

Górnik Zabrze — Legia

ARESZTOWANIE
POMYSŁOWEGO
SZANTAŻYSTY

Policja szwajcarska aresz­
towała byłego urzędnika
„Union Banku” za szantażo­
wanie pewnego cudzozlemca-
milionera. Szantażysta spo­
rządził w swoim czasie foto­
kopie konta, na którym fi­
gurował wkład owego milio­
nera w wysokości około stu

milionów franków. Następnie
groził ińu, że ujawni treść
konta władzom podatkowyiń
jego kraju. Bogaty klient
„Union Banku” poczuwał się
widocznie do przewinień, sko­
ro nie zawiadomił policji o

próbie szantażu i wołał wy­
płacić szantażyście ogromny
Okup (według danych policyj.
nych pół miliona franków).
Policja nie ujawniła dotych­
czas nazwisk obu bohaterów

tej afery i nie podała jej bliż­
szych szczegółów do wiado­
mości publicznej. .

„Emigranci" z NRF
biorą udział

w wojnie w Wietnamie
BONN (PAP)

Mimo licznych zapewnień ze

strony rządu bońskiego, iż w

Wietnamie, po stronie amery­
kańskiej, nie walczą Niemcy,
fakty mówią coś wręcz prze­
ciwnego.

Po głośnej sprzed kilku dni
historii Dietera Denglera, ze­
strzelonego nad Wietnamem
Północnym w mundurze ofi­
cera lotnictwa amerykańskie­
go, w poniedziałek gazety
NRF przyniosły wiadomość o

uroczystym pogrzebie (z ho­
norami wojskowymi w ba­
warskiej miejscowości Vilśbi-

burg) 29-Ietniego Franza Xa-
vera Wallnera, który „padł w

Wietnamie” jako żołnierz ai-
tnii amerykańskiej.

Tygodnik antyfaszystowski
„Die Tat” publikuje kopię ne­
krologu, który ukazał się w

jednej z gazet zachodnionie-
mieckich. Zawiadamia się w

nim (czynią to żona, matka i
inni członkowie najbliższej ro­
dziny) iż Franz Gerhard Pre-
diger (rocznik 1938) „poległ w

Wietnamie”, a jego zwłoki
również z honorami wojsko­
wymi zostały pochowane w

Mannheimie.
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ciło prepozycie
trwającego już 24
personelu
USA.

Projekt
przedstawił
ubiegły piątek, ale w wyniku gło­
sowania przeprowadzonego wśród
członków międzynarodowego zrze­
szenia maszynistów (związek ten

liczy 35 tys. członków) propozycję
tę odrzucono głosami w stosunku
3:1.

Różni businessmeni i organiza­
torzy wycieczek weekendowych
byli przekonani, że strajk został

już zażegnany z chwilą, gdy spra­
wą tą zajął się Biały Dom i za­
łatwiali swoje formalności wy­
jazdowe. Trzeba je było jednak
Odwołać.

Strajk mechaników amery­
kańskich kosztuje około 8 min
dolarów dziennie wskutek u-

traty dochodów i niewypła-
cania poborów, a setki milio­
nów dolarów w wyniku in­
nych strat materialnych, ja­
kie ponosi gospodarka kraju.
Strajk trwa już od 8 lipca.
Normalnie każdego dnia sa­
moloty 5 amerykańskich linii

lotniczych przewoziły dziennie
150 tys. osób. Jedno z towa­
rzystw „Transworld” — jak
głosi rzecznik dyrekcji tego
towarzystwa — musiało od­
rzucić ubiegłej soboty oferty
121 tys. osób. Szczególnie nie­
fortunne jest to — dodał
rzecznik — że nie możemy
przyjąć zamówień na powrót
samolotem blisko 16 tys.
Amerykanów.

5 linii

rozwiązania
dni strajku

lotniczych

Rozwiązania sporu
prezydent Johnson w

dała prasa japońska, wśród
tych 130 nazwisk znajdują się
nazwiska wybitnego japoń­
skiego fizyka Moridzo Hirata
i działacza społecznego, akty­
wnego uczestnika ruchu na

rzecz zakazu broni nuklear­
nej, Titiosi Mekusina.

Lista ofiar bomby atomowej,
obejmująca obecnie 17 wolu­
minów, prowadzona jest przez
zarząd miejski Hiroszimy.
Jest to dodatkowe świade­
ctwo zbrodni przeciwko ludz­
kości dokonanej 6 sierpnia
1945 r. Po wpisaniu wspom­
nianych 130 nazwisk, ogólna
liczba ofiar bomby atomowej
umieszczonych w tym doku­
mencie w latach powojennych
wyniesie 61.573 osoby.

W chwili obecnej w. Japo­
nii zarejestrowanych jest o-

koło 300 tys. osób cierpiących
na dolegliwości spowodowane
skutkami bomby atomowej.
Cyfra ta nie jest jednak do­
kładna. Wiele ludzi, którzy
narażeni byli na promienio­
wanie
mencie
krywać swoje dolegliwości w

obawie
tych 300 tys. tylko około 170
tys. otrzymuje nędzne zapo­
mogi od państwa.

LONDYN (PAP)
Ppłk. Yakubu Gowon,. któ­

ry w imieniu zbuntowanych
oddziałów armii, nigeryjskiej
prowadził rozmowy z rządem,
oświadczył w poniedziałek
przez radio, że objął władzę

Iw kraju. Ppłk Gowon po­
twierdził informację, że szef
państwa nigeryjskiego, gen.
Aguiyi Tronsi został uprowa­
dzony przez buntowników i
że nie ma żadnych wiadomo­
ści. gdzie się znajduje.

Agencja Reutera pisze, że w

tym samym czasie gdy ppłk.
Gowon przemawiał przez ra­
dio, napłynęły informacje o

nowych walkach w okręgu
Lagos między zbuntowanymi
1 lojalnymi wobec dotychcza­
sowego rządu oddziałami woj­
skowymi.

W wystąpieniu radiowym
ppłk. Gowon oświadczył, że
rząd unitarny nie zdał egza­
minu. Równocześnie wydał on

rozkaz, by członkowie sił
I zbrojnych pozostawali w ko­
szarach.

Ppłk. Gowon zapewniał, że
zamierza kontynuować polity­
kę zagraniczną wytyczoną
przez najwyższego dowódcę,
pod którym to określeniem
rozumie prawdopodobnie gen.
Ironsi. „Nasza polityka zagra­
niczna pozostaje bez zmian i
wszelka obca ingerencja bę­
dzie traktowana jako akt a-

gresji” — powiedział Gowon.,

Portorikańczycy
nie chcą służyć

w armii USA

<•

('

radioaktywne w mo-

wybuchu, usiłuje u-

utraty pracy. Spośród

MEKSYK (PAP)
Ruch na rzecz niepodległoś­

ci Puerto Rico wystosował
apel do młodzieży wyspy, by
odmawiała służby w armii
amerykańskiej. Apel został o-

głoszony bezpośrednio po de­
cyzji sadu federalnego w San
Juan, stolicy Puerto Rico, któ­
ry skazał na karę wiezienia
młodego malarza Rafaela Ri-
vera za odmowę złożenia
przysięgi w armii amerykań­
skiej. Ponad 30 innych Porto-

rikańczyków powołanych do
armii USA również odmówiło
złożenia przysięgi i będzie są­
dzonych za złamanie dyscy­
pliny.

podejrzany o 2 morderstwa
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DOKŁADNIE po upływie jednego
miesiąca (29 czerwca) od pierw­
szych amerykańskich nalotów

bombowych na przedmieścia Hdńoi i

Hajfongu, agresorzy amerykańscy uczy­
nili dalszy krok na drodze eskalacji bar­
barzyńskiej wojny w Wietnamie. W ub.
sobotę lotnictwo Stanów Zjednoczonych
zbombardowało strefę zdemilitaryzowaną,
który stanowi pas ziemi o Szerokości ok.
10 kilometrów, oddzielający Wietnam

Południowy od Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu. W niedzielę bombowce a-

merykańskie dokonały drugiego nalotu
na strefę zdemilitaryzowaną. Wszystko
więc wskazuje, że agresorzy obrali sobie
ten wąski pas ziemi jako stały cel swych
pirackich nalotów.

Strefa zdemilitaryzowaną znajduje się
pod obserwacją Międzynarodowej Ko­
misji Kontroli i Nadzoru w Wietnamie,
której zadaniem jest dopilnowanie, by
służąc jako teren buforowy między Wiet­
namem Południowym a Demokratycz­
ną Republiką Wietnamu, nie była ona

przez kogokolwiek gwałcona. Jednak A-
merykanie, jak o tym świadczą donie­
sienia agencyjne ż ostatnich dni, Zdecy­
dowali się na pogwałcenie neutralności

tej strefy.
Jaka jest motywacja tego nowego kro­

ku Pentagonu na drodze dalszego rozsze­
rzania działań wojennych w Wietnamie?
Rzecznik dowództwa amerykańskiego w

Sajgonie Stwierdził, iż postanowiono za-
atakoibać strefę zdemilitaryzowaną „po­
nieważ wojska północnowiethamśkie
wykorzystują ją dla przerzucania stąd
swoich sił na południe”.

Jest to jeszcze jeden bluff Pentagonu.
Rzeczywiste przyczyny rozszerzenia dzia­
łań wojennych na nowy, wolny dotych­
czas, obszar wynikają z Coraz bardziej
desperackiej polityki USA w Wietnamie.
Pentagonowi nie uddło się bowiem do­
tychczas zrealizować żadnego z jego stra­
tegicznych celów w Wietnamie, a mia-

nowicie wzmocnienia swych baz, pacyfi­
kacji okupowanych terenów, ani też zni­
szczenia regularnych wojsk Frontu Wyz-
zwolenia Narodowego Wietnamu Połud­
niowego. Wobec tego McNamara wydał
rozkaz zaatakowania strefy zdemilitary-
zowanej. A nuż tu soldateska amerykań­
ska odniesie sukcesy?

Ten następny, agresywny krok na dró-
dze eskalacji wojny W Wietnamie wy­
wołał nową falę oburzenia i < protestów
na całym święcie. Opinia publiczna przy­
jęła wiadomość o bombardowaniu przez
lotnictwo amerykańskie strefy Zdemilita-
ryzowanej w Wietnamie jako nader nie­
bezpieczne posunięcie, jeszcze bardziej
pogłębiające konflikt wietnam.ski. Jak
dotąd tylko rząd brytyjski wyraził po­
parcie dla tego kroku USA. Stanowisko
to jest jednym z głównych rezultatów
waszyngtońskiej wizyty premiera Wil­
sona, który przybył do Białego Domu w

roli ubogiego krewnego, usiłującego za

wszelką cenę ratować gospodarkę bry­
tyjską przed pogłębiającym się coraz

bardziej kryzysem. W opinii milionów
ludzi, obserwujących z niepokojem na­
silanie brudnej wojny w Wietnamie, Sta­
nowisko premiera brytyjskiego, usiłują­
cego w niezbyt czysty sposób ratować
pozycję funta, spotkało się ze zdecydo­
wanym potępieniem. W. Brytania jest
przecież współprzewodniczącym konfe­
rencji genewskiej z roku 1954, która u-

stanowiła strefę zdemilitaryzowaną
Wietnamie, a dziś
rządu godzi się na

nie.

Jednakże bomby
by one nie padały, czy na Hanoi czy
Hajfong, czy też — jak to ma miejsce —

obecnie — na strefę zdemilitaryzowaną,
nie zdołają złamać niezłomnej woli wal­
ki i zwycięstwa, która ożywia naród
wietnamski.

Ryszard DŹIĘCIOŁKIEWICŻ
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ustami szefa swego
brutalne jej gwałce-

amerykańskie, gdzie-
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PROJEKT

planu zagospodarowania
zespołu baz

składowo - magazynowych
w Batowicach

Prezydium Powiatowej Rady
Narodowej — Wydział Budownic­
twa, Urbanistyki i Architektury
w Krakowie, al. Słowackiego 20,
działając w oparciu o ustawę z

dnia 31. I. 1961 r„ o planowaniu
przestrzennym (Dz. U. nr 7, z 13.
Ii. 61), zawiadamia, że przystą­
piono do opracowania projektu
planu Szczegółowego (urbanisty­
cznego) dla zespołu Baz składo-

wO-Magazynowych na terenie Ba-
towlc.

Projekt planu urbanistycznego
będzie śbyłożony do wglądu lud­
ności w Wydziale Budownictwa,
Urbanistyki i Architektury, po­
kój 62, IV p„ w dniach od 3. VIII.
do 18. VIII. 1966 r., w godzinach
10—12.

W okresie wyłożenia projektu
planu, zainteresowani mogą za­
poznać się z nim i zgłaszać Swo­
je uwagi lub postulaty.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tego rodzaju zbrodni — zna­
mienne. Trzeba było dokonać
nieprawdopodobnie żmudnej
pracy, przesiać ogromną ilość
możliwości, przebadać wszel­
kie możliwe do uwzględnie­
nia ewentualności, by zacieś­
nić krąg poszukiwań, zebrać
dostateczną ilość poszlak. Z
pomocą Milicji — na jej we­
zwanie — pośpieszyli miesz­
kańcy Krakowa. Informowali
telefonicznie i listownie o

swych spostrzeżeniach, a na­
wet przypuszczeniach, służy­
li własnymi obserwacjami.

Wdzięcznie o tym wspominając,
podkreślić trzeba, iż niezależnie
od głównego wątku — poszuki­
wania mordercy — informacje te

przyczyniły się do wykrycia sze­
regu przestępstw mniejszego ka­
libru, które — dzięki temu —

można było skutecznie ścigać.
Dziennikarze, zebrani na

wczorajszej konferencji pra­
sowej, Wysłuchali m. in. frag­
mentów wizji lokalnych, do­
konywanych na miejscu zbro­
dni. I tu miejsce na ujawnie­
nie nazwiska osoby podejrza­
nej. Jest nią 20-letnl miesz­
kaniec Krakowa — Karol Kot,
ur. w Krakowie, absolwent
Technikum Energetycznego
przy ul. Loretańskiej 16. Po­
mińmy szczegóły, o których
już informowaliśmy. Dodajmy
natomiast, iż Karol Kot o-

bracał się w środowisku, któ­
re miało możność zorientowa­
nia się o jego skłonnościach
sadystycznych. Dotyczy to
zarówno kręgów rodzinnych
(inteligencja pracująca) jak 1
koleżeńskich.

Karol Kot kolekcjonował noże;
miał ich 16 różnego rodzaju, z

czego 7 wykonanych Zostało na

specjalne zamówienie w pewnym
prywatnym warsztacie; należność
za wykonaną pracę została opła-

eona. Karol Kot „ćwiczył” w

domu rzuty nożami do różnych
celów — można powiedzieć, że

pod tym względem doszedł na­
wet do pewnej perfekcji. Karol
Kot — poza tym — wśród szkol­
nych kolegów miał swoistą „sła­
wę”, związaną z owymi nożami...
Nikt z owych środowisk nie zwró­
cił na te fakty uwagi organom
dochodzeniowym — nawet po o-

publikowaniu w prasie i radio

szczegółów napadów na bezbron­
ne staruszki i dzieci...

Nie czas na ferowanie wy­
roków, ani na sugerowanie
kierunków przewodu sądowe­
go. Karol Kot jest podejrzany
o dokonanie morderstw lub
zamachów na życie łącznie
pięciu osób. Aresztowany,
wstępnych dochodzeniach
wyraził zgodę na swój
dział w wizjach lokalnych
miejscach zbrodni, jak i
filmowanie oraz zapisywanie
na taśmie magnetofonowej
przebiegu tych wizji. Jego
słowa płynące z głośnika ma­
gnetofonu — docierają do
naszych uszu, wzbudzając to

zdumienie, to znów grozę...
Wizja przy ul. Garncarskiej.

Kot powiada swobodnie:
— To moja pierwsza mo­

kra robota...
Pytany, czy miał zamiar

kogoś konkretnie napaść —

zaprzecza.
— Szukałem odpowiedniego

Obiektu... — odpowiada.
Wizja pod Kopcem Kościu­

szki. Zapytany, czy chciał za­
mordować dziecko — mówi:

— Z początku nie. Po pro­
stu — to, co mi przypadnie
do gustu...

Ta sama wizja. Prowadzą­
cy Ustala miejsce napadu. W
pewnym momencie podejrza­
ny Karol Kot stwierdza z pe­
wnego rodzaju uznaniem:

— Tak, to dobrze wskaza-

PO

U-
na

na

Ulewne deszcze w Indii

zapowiedzią urodzaju
DELHI (PAP)

Korespondent PAP red.
Klużniak donosi:

Przechodząca od 10 dni ń-ad
całymi Właściwie Indiami fa­
la obfitych deszczów znacz­
nie poprawiła perspektywę
zbiorów i rozproszyła obawy,
że po zeszłorocznej katastro-
fatalnej suszy krajowi może
znów grozić nieurodzaj.

Zdaniem specjalistów już obec­
nie — mimo że w niektórych oko­
licach kraju, zwłaszcza w północ­
nych rejonach Biharu i Uttar Pra-
desz oraz w całym niemal Radźa-

stanie, opady są wciąż jeszcze po­
niżej normy — można mieć pew­
ność, że tegoroczne zbiory będą
co najmniej na poziomie rekordo­
wego pod względem urodzaju ro-

ku 1964—65, a jeśli wrześniowe ó*

pady nie będą bardzo znaćmie
odbiegać od przeciętnej ttieictiet-

niej, t6 Zbiory zbóż i roślin strycz­
kowych mogą nawet osiągnąć M
do 95 milionów toń (w roku go­
spodarczym 1964—1965 produkcja
ta Wyniosła według danych ofi­
cjalnych 88 milionów toń).

Mimo to India będzie mu-

siała zapewne importować
pewną ilość zboża, głównie
aby odnowić wyczerpane w

'rezultacie zeszłorocznego nie­
urodzaju zapasy, ale według
Oceny tutejszej prasy import
nie przekroczy W każdym
razie czterech milionów ton,
wobec kilkunastu milionów
importowanych w roku bieżą­
cym.

♦te...
Za chwilę — poprawia o-

sobę, pełniącą w czasie wizji
tólę ofiary, gdy ta, zgodnie z

jego wskazaniami, odwraca
się.

— Nie, nie tak. Tylko gło­
wę odwrócił,,.

Oszczędzimy sobie dalszych
drastycznych szczegółów.
Dziennikarz — jeszcze nie ma

prawa Wypowiadać swego o-

śądu. Przed procesem sądo­
wym — nikt nie ma do tego
prawa. Ale dziennikarz ma

prawo relacjonować — to je­
go obowiązek.

Zasadnicze czynności śled­
cze MO i Prokuratury — do­
biegają końca. Do 15 bm. —

po zebraniu opinii lekarskich
I dokonaniu innych niezbęd­
nych czynności — śledztwo zo­
stanie zamknięte. Wówczas
— podejrzany Karol Kot sta-
flie przed majestatem prawa;
przed sądem, który jedynie
orzekać może o winie i o ka-
rzen (jk)

7 SIERPNIA

Cracovia — Górnik Zab
GKS Kat. — Wisła
Pogoń — Stal Rzeszów
Zagłębie — Szombierki
Legia — ŁKS
Polonia Byt. — Ruch
Śląsk — Zawisza

14 SIERPNIA

Wisła — Polonia
Szombierki — Cracovia
Stal — Zagłębie
Zawisza — Pogoń
Ruch — Śląsk
ŁKS — GKS Katowice

17 SIERPNIA

Cracovia — Stal
Śląsk — Wisła

Zagłębie — Pogoń
Polonia — ŁKS
Zawisza — Ruch

18 SIERPNIA

Legia — Szombierki
GKS Kat. — Górnik

21 SIERPNIA

Wisła — Zawisza
Zagłębie — Cracovia.
Stal — Legia
Górnik — Polonia
Pogoń — Ruch
ŁKS — Śląsk
Szombierki — GKS

28 SIERPNIA

Cracovia — Pogoń
Ruch — Wisła
GKS — Stal
Legia — Zagłębie
Polonia — Szombierki
Śląsk — Górnik
Zawisza — ŁKS

18 WRZEŚNIA
Cracovia — Legia
Pogoń — Wisła
Stal — Polonia
ŁKS — Ruch
Górnik — Zawisza
Szombierki — Śląsk
Zagłębie — GKS

21 WRZEŚNIA
Wisła — ŁKS
GKS — Cracovia
Śląsk — Stal
Legia — Pogoń
Polonia — Zagłębie
Zawisza
Ruch —

— Szombierki
Górnik

I

25 WRZEŚNIA
Cracovia — Polonia
Górnik — Wisła
Stal — Zawisza
Pogoń — ŁKS
Szombierki — Ruch
Zagłębie. —. Śląsk
Legia — GKS

9 PAŹDZIERNIKA
Wisła — Szombierki
Śląsk — Cracovia
Ruch — Stal
GKS — Pogoń
Polonia — Legia
Zawisza — Zagłębie
ŁKS — Górnik '

30 PAŹDZIERNIKA
Cracovia — Zawisza
Stal — Wisła
Pogoń — Górnik
Szombierki — ŁKS

Zagłębie — Ruch
Legia — Śląsk
GKS — Polonia

13 LISTOPADA
Wisła — Zagłębie
Ruch — Cracovia
ŁKS — Stal
Polonia — Pogoń
Śląsk — GKS
Zawisza — Legia
Górnik — Szombierki

JO LISTOPADA
Cracovia — Wisła
Stał — Górnik
Pogoń — Szombierki
Zagłębie — ŁKS
Legia — Ruch
GKS — Zawisza
Polonia — Śląsk

27 LISTOPADA
Wisła — Legia
ŁKS — Cracovia
Szombierki — Stal
Śląsk — Pogoń
Zawisza — Polonia
Ruch — GKS
Górnik — Zagłębie

Mecze

międzypaństwowe
3 września: Polska —

ZSRR młodz. w Lublinie.
7 września: Polska —

CSRS na 3 frontach (B —

Poznań, młodzieżowe —

Częstochowa, juniorzy —

CSRS).
11 września: Polska —

NRD na 3 frontach (A —

Erfurt, B — Gdańsk, mło­
dzieżowe — NRD).

2 października: Polska —

Luksemburg w Szczecinie.
Turcja — Polska (mło­

dzieżowe) w Stambule.
16 października: Polska

— Rumunia na 3 frontach
(A — Bukareszt, młodzie­
żowe — Opole, juniorzy —

Rumunia).
23 października: Francja

— Polska w Paryżu.

Polski
w Poznaniu:

d
d
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Puchar
13 sierpnia

Górnik — Legia finał 1966.
23 października —1/32 PP

(z udziałem II ligi).
6 listopad — 1/16 PP

(z udziałem I ligi).
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64 załogi na starcie

XXVI Rajdu Samochodowego
Do XXVI MRS zgłoszono o-

statecznie 64 załogi, wśród nich
34 zagraniczne. Reprezentowa­
ni są automobiliści z następu­
jących krajów: Anglii, ZSRR,
NRD, NRF, Finlandii, Francji,
Włoch, Szwecji, Czechosłowa­
cji, Węgier, Jugosławii, ■Ho­
landii, Danii i Polski.

Rajd — zgodnie z regula-

Gospodarze wygrali
turniej piłki wodnej

w Berlinie
W stolicy NRD zakończył

międzynarodowy turniej piłki wod­
nej drużyn młodzieżowych, tzw.

„nadziei olimpijskich”. Zakończył
się on sporą niespodzianką W po­
staci zwycięstwa pierwszego zes­
połu NRD. Gospodarze wyprzedzi­
li zespoły ZSRR i Węgier, których
piłkarze wodni notowani są na

czołowych miejscach w święcie
wśród seniorów.

Niestety, najsłabiej spisała się
drużyna polska, która zajęła o-

statnie — 7 miejsce. W ostatecz­
nej tabeli nie sklasyfikowano
drużyny NRD II, która występo­
wała poza konkursem. Oto kolej­

ność: 1. NRD 1 — 11:1 pkt., 2. ZSRR
— 9:3, 3. Węgry — 8:4, 4. Rumunia
— 8:4, 5 Bułgaria — 4:8, 6. CSRS
— 1:11, 7. Polska — 1:11. W ostat­
nim meczu Polacy przegrali z

NRD II 4:7 (0:1, 1:3, 3:2, 0:1).

Się

minem — rozgrywany jest w/
grupach I i II. W grupie I w.

klasie II startuje 12 załóg, w,
grupie I w klasie III — 9 za­
łóg, w grupie I w klasie I —<

18 załóg, w gr. II w klasie I
— 13 załóg, a w połączonych
klasach II i III — 12 załóg.

Rajd rozpocznie się w dniif
4 sierpnia defiladą uczestni-,
czących załóg, które o godz.
15 wyruszą spod hotelu „Cra-
covia” i przejadą ulicami: Al<
Puszkina, Manifestu Lipcowe­
go, 1 Maja, Anny, wokół Ryn-:
ku. Szewską, 1 Maja, Baszto-i
wą, Lubicz, Mogilską, Wieczy­
stą, Wojewódzką na Plac Cen­
tralny w N. Hucie, a dalej'
Wojewódzką do wjazdu na

lotnisko. Tutaj na pasach star­
towych o godz. 17 rozegrany
będzie wyścig wchodzący w;
program XXVI MRS.

Tego . samego dnia o godz.
23.30 pierwsza z załóg pojawi
się ponownie w Krakowie.
Trasa przejazdu: ul. Wielicka,
Konopnickiej, 3 Maja, Król.
Jadwigi — odcinek specj.alny
w Lesie Wolskim, Ks. Józefa,
Kr. Jadwigi, Al. Puszkina, Al.
Krasińskiego i Konopnickiej
w kierunku szosy zakopiań­
skiej. Na Deptaku w pobliżu
„Cracovii” zorganizowana bę­
dzie próba zręczności jazdy.

Zwycięstwo pływaków Wisły
nad zespołem Lokomotiv - Żylina

Pływacy krakowskiej Wisły nie
natrafili w dniu wczorajszym na

groźnego rywala, stąd zawody
pływackie miały dość jednostaj­
ny charakter. Na ogół pewne
zwycięstwa przypadły w udziale

gospodarzom. Świadczy to o dal­
szych postępach, o właściwej pra­
cy trenerów 1 zespołu.

A oto wyniki:
100 m dowol. k.
1. Katarzyna Kacza (W)

2. Małgorzata Kacza 1.15,4
3. Bobrikowa 1.17,6 (W).

200 m delfin m.

1. Andrzej
2.42,3, 2. Varnai
Tadeusz Szczygieł

100 delfin k.
1. J . Steczowicz

Krzywoń (W) 1.36,3, 3. Hlavacova

(L) 1.39,2.

100 m dowolny m.

. 1. Sikora (W) 1.00,4, 2. Janicek

(L) 1.08,0, 3. Lacko (L) 1.08,0.

200 m klas, kobiet
1. Petkova (L) 3.13,8, 2. Hlaba-

cova 3.19,8, 3. Czarnecka (W)
3,23,8,

1.15,2,
(W),

Radziejewski
(L) 2.43,2,

(W) 2.55,0.

(W)
3.

2.

200 m klasyczny m.

1. Dyrek (W) 2.53,8, 2. Chmiel

(W) 3.02,4, 3. Raska (L) 3.11,2.
200 m grzb. kobiet
1. Pankowska (W) 2.57,5, 2. Mar-

sova (L) 3.12,6, 3. Petkova (L)
3.17,4.

200 grzb. m .

1. Kękuś (W) 2.40,9, 2. Szczygieł
(W) 2.49,6, 3. Lacko (L) 2.51,5.

400 m dow. kobiet
1. K . Kacza (W) 6.01,3,

Kacza (W) 6.07,8,
6.41,6.

400 m dow. m.

1. Klupa (W) 4.58,8,
(L) 5.03,8, 3. Król (W)

200 m zm. kobiet
1. Krzywoń (W) 3.10,5,

vacova (L)
(W) 3.14,4.

200 m zm.

1. Sikora

(L) 2.43,0, 3. Cupiał (W) 2.40,2.
4x100 m zm. kobiet
1. Wisła 5.55,4, 2. LokomotfT

6.11,9.
4x100 dow. mężczyzn
1. Wisła 4.27,1, 2. LokomotiV.

ł.28,4.

3.
2. M.

Romę (L)

2. Varnai

5.29,0.

m.

(W) 2.33,8, 2. Varnai
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DRUGI WYŻ
Jest

ich coraz więcej — sta­
rych, spracowanych ludzi.
Najczęściej schorowanych,

coraz bardziej zniedołężnia-
łych — wymagających opie­
ki.

Rodzi się nowe pojęcie —

drugi wyż. Temu pierwszemu
wyżowi, młodemu — poświę­
cono wiele uwagi, zarówno w

dyskusjach jak i w konkret­
nym działaniu nad rozwiąza­
niem problemów, które ze so­
bą niesie. Zawczasu pomyśla­
no o budowie nowych szkół,
o przygotowaniu nowych sta­
nowisk pracy.

A co będzie z tym drugim,
narastającym wyżem starych
ludzi?

LOSY STARYCH ŁUDZI

Losy staryęh ludzi są często
smutne. Dźwigają ciężkie
toboły lat. zgięci pod ich

ciężarem. Najczęściej milczą,
nauczeni wieloletnim
świadczeniem. Dopiero
pacz otwiera im usta.

— Jestem sama. Mieszkam
w malutkim pokoiku. Całe
moje mieszkanie zabrali loka­
torzy, a i z tego ostatniego
kąta chcą mnie wyrzucić. Na

każdym kroku szykanują, za­
mykają przede mną. ubikację,
nie chcą wpuszczać do łazien­
ki, wyzywają od najgorszych.
Jestem stara i nie mam sił
dłużej już się bronić. Wszędzie
słyszę straszne słowo: jesteś
już niepotrzebna.

— Wychowałam córkę jedy­
naczkę. Dałam jej wykształce­
nie, pomagałam, ile tylko star­
czało sił. Gdy wyszła za mąż
usunęłam się do kuchni, by
nie przeszkadzać młodym. Po­
tem opiekowałam się wnucz­
kiem. To była moja jedyna
radość. Aż raz córka powie­
działa mi: — „Mama jest źle
ubrana i niech siedzi w domu,
my sami pójdziemy do mia­
sta. Rozumie mama, Kazik

jest na odpowiedzialnym sta­
nowisku i nie chce, by to przy­
niosło mu wstyd”. Tak powie­
działa — wstyd. „Dlatego
niech mama z małym nie wy­
chodzi w tym
płaszczu”. A
wziąć nowy?

do-
roz-

pocerowanym
skąd ja miałam

dwóch
mówili:

synów.
- „No,

— Miałam
Zawsze mi
mama to się nie musi martwić
na starość, chociaż ojca za­
brakło, my mamie zapewni-
my wszystko”. Biedni chłopcy
— jeden zginął w pierwszych
dniach powstania warszaw­
skiego w obronie Mokotowa,
drugi młodszy, dziecko pra­
wie, był łącznikiem, zmiaż­
dżył go niemiecki czołg... Te­
raz tułam się wbca wśród lu­
dzi, z moim wielkim bólem.

Gorzka, bolesna jest starość
matki żołnierzy, którzy polegli
w walce o wolność ojczyzny.

DOM

Jedni
samotnie borykają się

z przeciwnościami, inni tra­
fiają do domów opieki, do

zakładów specjalnych, do do­
mów rencistów. Jest tych pla­
cówek w naszym mieście i w

województwie krakowskim
kilkanaście. Na tym odcinku
w porównaniu z ub. latami
następuje znaczna i stała po­
prawa. Na umieszczenie w za­
kładzie nie czeka się jak kie­
dyś latami — dla potrzebują­
cych termin jest kilkutygo­
dniowy, została rozładowana
nieco ciasnota, wciąż przyby­
wają nowo wybudowane domy.
W Tarnowie na 200 miejsc, w

Krakowie piękny dom renci­
sty z jedno i dwuosobowymi
pokojami — na 100 miejsc.
Wkrótce rozpocznie się budo­
wa obszernego pawilonu na

Osiedlu Spokojnej Starości.
Jednak dach na głową, opie­

ka lekarska, posiłki — choć
bardzo istotne — to nie wszys­
tko. Domy opieki nie mogą
być tylko z nazwy domami.

Jaki- może być współudział
mieszkańców domów w go­
spodarowaniu zakładem? Od­
powiedź na to pytanie dała
mi jedna ze staruszek „Pen­
sjonariusze muszą być silnie
zainteresowani tym, co się
dzieje w zakładzie. Zaintere­
sowanie prawdziwe, to już
praca myśli, to współudział w

pracy społecznej, to wysiłek,
na który zdobyć się może wie­
lu mniej cierpiących chorych.
Im silniejsze są zainteresowa­
nia, tym gorętsze budzą się
w nas pragnienia realizowania
tego, co uważamy za koniecz­
ne, Pragnienia — to ruch we­
wnętrzny, to życie. Wszelkie
zło polega na zahamowaniu
ruchu, czyli życia w sobie.
A u starych ludzi szczególnie
łatwo ten ruch zahamować,
przypominając im o starości
i niedołęstwie”.

Od kilku miesięcy — na ra­
zie przy domach rencistów —

rozpoczęły działalność rady
społeczne. Ich celem jest u-

ściślenie więzi między pen­
sjonariuszami, a zakładami
pracy, w których byli za­
trudnieni, a także z miejsco­
wym społeczeństwem, zatrosz­
czenie się nie tylko o mate­
rialne warunki.

W OBRONIE
SKRZYWDZONYCH

pieką społeczna obję­
tych jest sporo- starych
ludzi. Czy dociera orna

do wszystkich potrzebują­
cych? Z pewnością nje. Cho­
ciaż zasiłek, to rzecz bardzo
ważna — ale nie załatwia
przecież wszystkiego. Koniecz­
ne jest większe zainteresowa­
nie czynników społecznych,
rad narodowych, organizacji,
związków zawodowych — lo­
sem starych ludzi. Przed pół­
tora rokiem na pierwsze sy-

gnały o wypadkach krzywdze­
nia ludzi chorych, zniedołęż-
niałych, nie umiejących się
bronić zareagował zdecydowa­
nie Komitet Powiatowy PZPR
w Myślenicach. Na osobiste
interwencje sekretarzy zajęto
się indywidualnymi sprawami.
Ale to jeszcze nie rozwiązy­
wało problemu, dlatego po­
święcono jedno z posiedzeń
Egzekutywy KP ludziom po­
trzebującym opieki. Przyjęta
uchwała była przykładem głę­
bokiej troski partii o ludzi
bezbronnych, pozostawionych
bez pomocy. Głęboko humani­
tarna w swej wymowie nie
tylko ulżyła najbiedniejszym,
ale przyczyniła się do poru-

. szenia opinii społecznej, do
zwalczania obojętności, co ma

także ważkie znaczenie wy­
chowawcze. Szczególne zada­
nia wyznaczono członkom
partii. Podstawowe organiza­
cje partyjne, zakładowe orga­
nizacje związkowe oraz kie­
rownicy zakładów pracy win­
ni przeprowadzić rozmowy
ze swymi pracownikami w

celu rejestracji osób, które
niewłaściwie opiekują się
ludźmi starymi i upośledzo­
nymi. Komitety gromadzkie
PZPR zostały zobowiązane by
na swych posiedzeniach prze­
analizowały formy pracy ko­
mitetów gromadzkich
społecznej. Zaapelowano
całego aktywu, jak i

ganizacji politycznych
łecznych w terenie ■o

bienie obywatelskiej
sfery wokół tej palącej spra­
wy.
STAROSC — NIE RADOŚĆ

Szkoda,
że tak nieśmiało

wprowadza się formę po­
mocy, która wydaje się

zwłaszcza na prowincji bar­

List z Węgier

Klubowe reminiscencje
W tym roku okres kaniku­

ły trwać będzie dla Klubu
Przyjaźni (Rynek Gł. 20) o

'miesiąc krócej. Po prostu —

klub dopiero w sierpniu za­
mknie swe sale, bufet i let­
nią kawiarnię, która wysz­
ła na podcienione krużgan­
ki. Temu pomysłowi można

tylko przyklasnąć. I w ten

sposób można zyskiwać na

popularności.
Klub nabrał rozmachu.

Stwierdzają to nie tylko stali
bywalcy, ale i postronni ob­
serwatorzy życia ogółu kra­
kowskich klubów. Ostatnie
miesiące szczególnie zazna­
czyły się żywym tętnem życia
klubowego. Odbywały się w

tym okresie nie tylko intere­
sujące spotkania i prelekcje
m. in. z doc. W. Zinem, D.
Michałowską, dyr. MTM K.
Kordem czy różne imprezy z

okazji obchodów Tysiąclecia,
Dni Leninowskich, Dni O-
światy, Książki i Prasy itp.
Tu przez dwa dni amatorzy
z całego województwa m. in.
m. Krakowa zdobywali laury
najlepszych wykonawców
piosenki radzieckiej. W eli­
minacji V Ogólnopolskiego
Konkursu Piosenkarzy Ama­
torów Piosenki Radzieckiej —

to już mały jubileusz — wy­
szła zwycięsko — godzi się
przypomnieć — plasując się
na pierwszym miejscu młoda
uczennica z Tarnowa M. Wit­
kiewicz. Drugim miejscem
podzielili się E. Rożek z Za­
kopanego i T. Krawczyk z

Brzeska. Trzecim — W. Szcze­
panik z Myślenic i R. Milcarz
z Zakopanego. Z zespołów I
miejsce zdobył duet Spółdziel­
ni „Żywczanka” z Żywca. II
miejsce — duet z Krakowa,
III — tercet z Łysej Góry.

Wszak nie tylko o indywi­
dualne i zespołowe laury cho­
dziło. Konkurs śpiewaczy jak
również recytatorski poezji
rosyjskiej i radzieckiej speł­
nił — bo to jest istotnym za­
łożeniem, wszelkich konkur­
sów — ważną rolę. Ożywił i
podniósł pracę w amatorskim
ruchu śpiewaczym i recyta­
torskim w terenie. Ponadto

przez piosenki, a także i po­
ezję, jak również poprzez
książki, film i teatr pozwolił
na poznanie lepiej życia na­
rodów Związku Radzieckiego.
W tym kulturalnym i społe­
cznym proficie, dużą rolę
spełniła pomoc, opieka i wy-

siłek organizacyjny wydzia­
łów kultury prezydiów rad
narodowych oraz współdzia­
łanie z innymi klubami te­
renowymi.

I jeszcze — chociaż w eli­
minacjach centralnych ama-

torzy-śpiewacy naszego wo­
jewództwa większych sukce­
sów nie odnieśli (lepiej po­
wiodło się recytatorom), to

jednak nadrzędną ideą tych
konkursów jest działanie u-

czestników reprezentujących
już pewien poziom artystycz­
ny w swoim środowisku, do­
cieranie do „opłotków” wiej­
skich. Rozwijanie talentu i
występowanie z okazji róż­
nych uroczystości akademii i
wieczorków.

A więc Klub Przyjaźni roz­
winął pracę nie tylko na

„swoim podwórku” — w mie­
ście Krakowie. Zgodnie z za­
łożeniem zaczyna lepiej i peł­
niej oddziałowywać na kluby
i świetlice terenowe. Odnosi
się to do różnych narad in­
struktażowe - metodycznych,
jak również bezpośredniej
działalności w terenie. Doty­
czy to także bynajmniej nie­
łatwej inicjatywy jaką wpro­
wadzono w życie — organi­
zacji stałego programu arty­
styczno - rozrywkowego nie
pozbawionego ambicji ideo­
wych pt. „Wesołe kontakty”.
Program ten szedł również w

terenie — wśród widzów bu­
dził żywą reakcję.

Tyle reminiscencji. Krótko
— z czym klub wyjdzie po
zakończeniu kanikuły. Od
września Rada Klubu zapro­
ponowała dalszy program
działania. Do końca roku
przewiduje on kontynuację
stałych, cieszących się powo­
dzeniem imprez m. in. spe­
cjalnie dobrane pozycje fil­
mowe dla dzieci i młodzieży
(seanse w każdą niedzielę),
wieczorki taneczne (w soboty),
a także nowy program arty­
styczno - rozrywkowy. Nie­
zależnie od spotkań z ludźmi
teatru, nauki, sztuki i kultu­
ry oraz narad instruktażowo-
metodycznych — klub wpro­
wadzi cykle prelekcji i roz­
mów na temat historii mu­
zyki rosyjskiej i radzieckiej,
historii narodów Związku Ra­
dzieckiego, współczesnej poe­
zji radzieckiej oraz wielu in­
nych atrakcyjnych imprez
rozrywkowych. w.

opieki
do

do or-

i spo-
wyro-
atmo-

dzo potrzebna. Samotnymi
staruszkami zainteresowano
poszczególne drużyny harcer­
skie i młodzież szkolną. Wy­
świadczanie drobnych usług,
spieszenie z pomocą w gospo­
darstwie domowym, prócz ko­
rzyści dla podopiecznych ma

aspekt wychowawczy.
Problem pogodnej starości

czeka wciąż na rozwiązanie.
Są Dni Morza; Dzień Kobiet,
Dni Kwitnącej Jabłoni. Mają
swój dzień dzieci, hutnicy,
kolejarze. Uroczyście obcho­
dzimy Dzień Górnika, Dni
Krakowa, Dni Młodości. Ale
jakoś nikt nie pomyślał o tym.
że stary, spracowany człowiek
też zasłużył na swój dzień.
Tu nie chodzi o samą nazwę,
o jeszcze jedną uroczystość;
przy swoim święcie górnicy
oprócz hołdu otrzymują prze­
cież premie i piękne nagrody.
A gdyby tak „Lajkonik” oka­
zujący tyle serca starym mo­
rom, raz w roku podarował
starym ludziom jedna grę?
Wiem, że na to potrzebna jest
specjalna uchwała, ale wierzę
również, że nikt nie poskąpi
serca i ofiarności dla spra­
cowanych.

Niezależnie od
żam, i nie jestem
dzie osamotniony,
budowie nowych
winno się projektować
wianie w każdej dzielnicy do­
mu opieki dla starych ludzi.
Tak jak się projektuje budo­
wę przedszkoli.

Jest takie ponure przysło­
wie: „starość nie radość”. Jak
długo będzie ono miało
ponury sens? Uczyńmy wszys­
tko. by wydać właśnie temu

przysłowiu zdecydowana wal­
kę.

JACEK ŻUKOWSKI

tego uwa-

w tym są-
że przy

osiedli po-
sta-

ten

Poronin, kwiecień 1966.

Donoszę Wam, drogi Wło­
dzimierzu Iljiczu, że byłem
w Poroninie. Mój wóz ślizgał
się w dół z wzniesienia Bu­
kowiny, od podnóży ośnieżo­
nych gór w dolinę — w za­
wody z kryształowymi woda­
mi Dunajca.

Była niedziela. Kobiety i
dzieci, przyodziane odświętnie
spieszyły do kościoła. Plac
znajduje się w centrum Po­
ronina, zbiegają się na nim
i rozchodzą z niego drogi. O-
tworem stoi tam brama ko­
ścioła i namalowałbym nie­
prawdziwy obraz, gdybym
Wam napisał, że nikt nie
przekracza tego progu. Ale
naprzeciw, po drugiej stronie
drogi, znajduje się muzeum,
również o drzwiach szeroko
otwartych, które — jak
stwierdziłem — nietrudno
przychodzi ludziom przekra­
czać. Wielu spośród przyby­
szów zagląda tylko tutaj, ale
są i tacy, którzy odwiedzają
oba te miejsca, z równym po­
szanowaniem i równym wzru­
szeniem.

Wiem, że Was to nie zdzi­
wi. Przecież nigdy drogi nie
są tak proste jak strzała.
Wzniesienia i spadki,, zakrę­
ty i niepowodzenia oddziela­
ją człowieka od celu, do któ­
rego podąża... Jeden prędzej,
drugi wolniej, ale przecież
przebywają tę drogę. Odważ­
ni dodają otuchy zbłąkanym,
pomagają zmęczonym.

Czy bardzo zmieniło się w

Poroninie? Są jeszcze ludzie,
którzy Was znali osobiście.
Wspominają Was jako niestru­
dzonego kolarza, taternika, za­
hartowanego do kąpieli w

Dunajcu. I dodają: zawsze

miał czas i ochotę, aby z

człowiekiem porozmawiać.
Dziś to już oczywiście wię­

cej aniżeli wspomnienia. Dziś
już codzienna poczta nie przy­
nosi stosu zaadresowanych do
Was przesyłek, ale liczbą nie­
oczekiwanych gości, stukają­
cych do drzwi w porze by­
najmniej nie przeznaczonej
na składanie wizyt, wzrosła
niepomiernie. Setki i tysiące
przychodzą, aby Wam złożyć
hołd. Ten Wasz poroniński o-

kres stał się częścią składową
naszej rzeczywistości.

W ówczesnym pensjonacie
Huta — w siedzibie nielegal­
nej szkoły i miejscu zebrań
partyjnych — Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza
stworzyła muzeum, pomnik
poronińskiego okresu wielkie­
go życia. Tu przecież narodzi­
ło się wielotomowe dzieło,
setki artykułów dla prasy bol­
szewickiej, tu — w owej ci­
szy przed historyczną burzą
— w roku 1913 i 1914 — pre­
cyzowały się podstawowe my­
śli „Państwa i rewolucji”.

Z Poronina do Krakowa jest
wszystkiego sto kilometrów.
Na ten odcinek drogi przy­
padły: krakowskie zebrania
partyjne, poronińska szkoła
partyjna, nowotarskie więzie­
nie. Sto kilometrów historii.

Budynek muzeum jest dre­
wniany, jednopiętrowy. W mu­
zeum czas się zatrzymał. Ale
tam — na zewnątrz, i sto, ty­
siąc kilometrów stąd rewolu­
cja już zwyciężyła.

*

Moi nowi znajomi — góra­
le, z namaszczeniem wciągają
yj płuca dym „kossuthów” i

jednym turnusie 80—100 wczasowiczów.10 dwurodzinnych domków mieści na

W ośrodku wczasowym KZPH

NOTATNIK
GOSPODARCZY
Kopalniane inwestycje

Budowa kopalni należy
do najdłuższych i najbar­
dziej kosztownych inwesty­
cji. W Polsce osiągnięto
duży postęp w zakresie
czasu budowy kopalń. No­
woczesne kopalnie „Szczy-
głowice” i „Staszic” odda­
no oo użytku po 4—5 la­
tach, co uważane jest za

osiągnięcie rekordowe w

skali światowej. Cykl bu­
dowy kopalń rudy żelaz­
nej skrócono od 7 do 4 lat,
zaś kopalnie miedzi w lu­
bińskim okręgu
wym
tylko 7

budować
zamiast

miedzio-
się będzie

od8do12

J

\

CISZA warunek

wypoczynku

*

Na wysoki połysk

37 kilometrów od Krakowa,
wśród lasów i pól, nieopodal
Góry Lanckorońskiej, powstał
— jak niedawno informowa­
liśmy — piękny ośrodek wcza­
sów}' Krakowskiego. Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Han­
dlowych.

10 murowanych domków (w
każdym mieszkają dwie rodzi­
ny) posiada bieżącą wodę,
światło elektryczne, komplet­
ne umeblowanie i wyposaże­
nie. Pomieszczenia są w za­
sadzie czteroosobowe, prze­
strzeni jednak jest na tyle, że

mogą pomieścić się swobodnie
nawet 6-osobowe rodziny. W

ciągu jednego 2-tygodniowego
turnusu zatem, z wczasów w

Brodach korzysta 80 do 100

nad basenem, kąpać się, grać
w piłkę — i bynajmniej nie
musi towarzyszyć temu roz­
dzierający uszy wrzask. Toteż
nawet krótki czas spędzony
tutaj stanowi prawdziwe od­
prężenie dla człowieka znęka­
nego hałasem wielkiego mia­
sta.

Inicjatorem wprowadzenia
reguły „wypoczynek to spo­
kój” jest dyrektor KZPH

Grzywiński, który wraz z gro­
nem działaczy (A. Wójtowicz,
Mikolaszek, Wł. Wójcicki, T.
Białecki i inni) wiele trudu
włożył w stworzenie ośrodka.
Dzięki ich staraniom, czynom
społecznym, pomocy finanso­
wej SFOS i przedsiębiorstw
powstał obiekt, mogący sta-

nowić pod wieloma względa­
mi wzór dla innych ośrodków

rekreacji..
Tekst i zdjęcia:

STANISŁAW ZAWADZKI

Konkurs

ledwie trzask oznajmi, że zdję­
cie zostało dokonane, ze spoj­
rzeniem wyczekującym wios­
ny ciągną dalej swe opowieści.
Jest jakiś specyficzny urok
w tych rozmowach prowa­
dzonych właśnie u wejścia do
muzeum. Zupełnie, jak gdy­
by ci ludzie wychodzili od
Was, albo jakby przyszli do
Was pa małą pogawędkę.
Miejsce jest w każdym razie
tego godne.

W niewielkim parku, w

dawnym ogrodzie, szumi pły­
nąc swym naturalnym kory­
tem Poroniec. Wznoszący się
nad brzegiem spiżowy pomnik

'

skłania się w przyjaznym za­
pytaniu: Co tam słychać na

trasie, towarzyszu?...
Jest też mała parkowa ła­

weczka. I armia kawek... Nie
wiem, która to może być ge­
neracja od tamtych czasów,
ale i teraz niezmiennie przy­
siadają na ławce ciekawskie
i przyjazne.

$
Na krańcach Krakowa stoi

niewielki, drewniany dom —

oddalony o kilometry od mu­
zeum — dom rodziny Uljanow.
Bawiłem nawet krótko w

Waszym mieszkaniu. Łóżko
pani Nadii pokryte jest bia­
łą, włóczkową kapą, na po­
duszce świeżo wyprasowana
powłoczka, kartki leżącej na

stoliku książki obraca co ja­
kiś czas wpadający przez o-

twarte okno tatrzański wiatr.
I Wasz pokój również jest
utrzymany w największym
porządku. Nie zdziwcie się,
ale do stołowej lampy nafto­
wej od dawna już nikt nie do­
lewał nafty. Pokoje oświetla
się elektrycznością. A w jed-
dnej trzeciej świata nazywa­
ją je Waszymi lampami. Kon­
takt znajduje się na prawo
od drzwi.

Czekałbym na Was w tej
natchnionej ciszy, ale już nie
przyjdziecie. Tylko kustoszka
przemierza codziennie te po­
koje. Chłodne jest to niedziel­
ne przedpołudnie. Nikt nie
napalił tu w żadnym z pie­
ców. A swoją drogą w kącie
domu, na zwykłym miejscu,
ułożono szczapy drzewa. Na
kominku leży pudełko zapa­
łek. Na wszelki wypadek.*

Znów jestem wysoko w Ta­
trach. Szczyty przeplatają się
z dolinami. Tu człowiek poj­
muje dopiero prawdziwy czar

poronińskiej równiny. Stam­
tąd najlepiej widać góry.

KAROLY BENKO

osób. Bliskość ośrodka ułat­
wia sobotnie i niedzielne od­
wiedziny rodzin z Krakowa.
Na wypadek wielkiego napły­
wu tych gości ośrodek jest
przygotowany, gdyż w swej
wypożyczalni sprzętu tury-
styczno-wczasowego posiada
namioty, materace nadmuchi­
wane itp. Jest też sprzęt spor­
towy: piłki, komplety bar-
mingtona itp.

Wszędzie panuje wielka
czystość i porządek. Godne u-

wagi jest zdyscyplinowanie
wczasowiczów, szanujących
świeżo zasianą trawkę i kwia­
ty. Ale cechą wyróżniąjącą o-

środek KZPH w Brodach
wśród setek (a może tysięcy)
miejsc rekreacji jest co inne­
go. Mianowicie wprowadzono
tu w życie dość oczywistą
zresztą — ale nie dla wszyst­
kich — zasadę, że podstawo­
wym warunkiem wypoczynku
jest cisza i spokój. Nie tylko
więc nie ryczą tutaj mega­
fony, ale nie wolno także ani
w osiedlu domków, ani na te­
renie należącym do ośrodka
basenu kąpielowego, używać
odbiorników tranzystorowych.
Odpowiednie znaki i napisy
przypominają o obowiązują­
cym tu stylu bycia.

Okazuje się, że — konstatu­
jemy ze zdziwieniem — mnó­
stwo ludzi może przebywać

Napisy przypominają o ko­
nieczności zachowania ci­
szy, specjalne zaś „znaki
drogowe” o zakazie używa­
nia w obrębie ośrodka wy.
poczynkowego odbiorników

tranzystorowych.

Wąż morski oddziela bro­
dzik od części basenu prze,
znaczonej dla umiejących
pływać. Na terenie widocz­
nym w głębi znajduje się

restauracja i kawiarnia.

na wspomnienia
W ramach obchodów looo-l<icia

Państwa Polskiego oraz Festiwa­
lu Kulturalnego Związków Za­
wodowych, Zarząd Główny Zwią­
zku Zawodowego Hutników or­
ganizuje konkurs na wspomnie­
nia, opowiadania, reportaże i

kroniki, związane z wydarzenia­
mi w zakładzie pracy.

Problematyka różnorodna, np.
osiągnięcia i trudności w roz­
woju przedsiębiorstwa, zagadnie­
nie postępu technicznego, współ­
zawodnictwa pracy, brygad pra­
cy socjalistycznej, szkolenia, pra­
cy wychowawczej w hotelach; ro­
botniczych, roli organizacji spo­
łecznych w życiu załogi. Wspom­
nienia, czy inna forma pracy, po­
winny być pisane na jeden te­
mat.

W konkursie mogą wziąć udział

wszyscy członkowie Zw. Zaw.
Hutników. Praca nie powinna
przekraczać 25 stron maszynopi­
su, należy podpisać ją pełnym
imieniem, nazwiskiem, podając
miejsce pracy, zawód, stanowis­
ko i adres.

Prace konkursowe należy wy­
słać do 30 września bież, roku
na adres: Zarząd Główny Zw.
Zaw. Hutników — Katowice, ul.

Dąbrowskiego nr 23.
Dla autorów najlepszych prac

przewiduje się następujące na­
grody: 1 nagroda 1 — 2 tys. zł,
2 nagrody II-I tys. zł, 5 nagród
III — 800 zł, 10 wyróżnień —

500 zł.

Wyniki konkursu oraz wykatt
nagrodzonych i wyróżnionych au­
torów opublikowane zostaną w

biuletynie Żarz. Głównego do 30

października br.
Bliższych informacji udziela

Dom Kultury Huty im. Lenina.

Lustrzą ny połys> j żywe
kolory z modernskowanych
samochoćlów -„Warszawa” 1
są m. in./ zasługą specjali-

'

stów Włocławskiej Fabry- :

ki Farb i Lakierów, którzy
opracowali technologię la­
kierowi inia piecowego poja­
zdu o raz przygotowali e-

malię Ido tego celu. Stoso­
wany ł obecnie na Żeraniu
sposóp lakierowania zape­
wnią, powłokom lakieru
kilkakrotnie większą trwa-
łoś^ i

/ *

Handel ważniejszy
Po dłuższym okresie zer­

wania w praktyce stosun­
ków wzajemnych między
Albanią i Jugosławią, nawet .

w dziedzinie handlowej, c-

statnio w Albanii doszło
do rozmów między przed­
stawicielami przedsię­
biorstw obu krajów. Re­
zultatem jest podpisanie
umowy w sprawie wzajem­
nych dostaw towarowych
w roku 1966. Obrót objąć
ma na razie artykuły roi"
nicze i przemysłowe war­
tości 1 min dolarów.

*

elektroniki

staje się coraz

ośrodkiem
Obok zakła-

budujących
i automaty
działa tu je-

Stolica

Wrocław
poważniejszym
elektroniki,
dów „Elwro”
elektromózgi
przemysłowe,
szcze fabryka elektronicz­
nych przyrządów pomiaro­
wych oraz zakład lamp ele­
ktronowych. Ostatnio we

Wrocławiu został
powołany oddział
słowego Instytutu
tyki i Pomiarów,
się on zapleczem
nych fabryk
nych Dolnego Śląska.

również
Przemy-
Automa-

Stahie
dla licz-

elektronicz-

NOTATNIK
GOSPODARCZY

i

k/ wodzeni
Od pomysłu do przemy­

słu droga była gładka jak
stół. Za to od wprowadze­
nia do wynagrodzenia dłu­
ga i wyboista. Ze długa?
Bez szarpaniny nerwowej,
a nawet zniecierpliwienia
można czekać i kilka lat,
jeśli się wie, że chodzi je­
dynie o tzw. czynnik cza­
su i co się odwlecze to nie
uciecze.

Jednakże obywatele Ma­
rian Werner, Józef Piasko­
wski i’ Władysław Pieko-
szewski wszyscy z Zakła­
dów Wyrobów z Drutu w

Sławkowie przez 4 lata żyli
z narastającą satysfakcją z

racji kariery ich pomysłu
racjonalizatorskiego oraz z

narastającą niepewnością,
kiedy i czy w ogóle na mia­
rę tej satysfakcji i korzy­
ści, jakie przysporzyli
swemu zakładowi, zostaną
przez ten zakład uhonoro­
wani.

Tytuł do satysfakcji: ich
projekt, projekt nr 13/60
prowadził ulepszenia w za­
kresie stosowanej techno­
logii, zwiększył stopień wy­
korzystania mocy produk­
cyjnej ciągarek typu Mal-
medic, usprawnił operację
na stanowisku wielociągów
bębnowych oraz umożliwił
uruchomienie produkcji
drutów spawalniczych po-
miedziowanych.

Począwszy od przełomo­
wego dnia 14 kwietnia 1962
roku, kiedy to pomysł
wszedł do przemysłu, każ­
dy następny dzień, tydzień,
miesiąc i rok potwierdzały
trafność rozwiązania, przy­
sparzały zakładowi dodat­
kowej produkcji i niebaga­
telnych oszczędności. A ra­
cjonalizatorom? Te okrągłe
4 lata, aż po dni ostatnie,
stanowią jeszcze jeden
przyczynek do bogatej i
niebudującej choć niest&ty
dość u nas typowej histo­
rii, w której projekt choć
wysoko oceniony jest nis­
ko wyceniony, a jego auto,
rom choć ich opromienia
chwała przy kasie mówi się
chała.

No, oczywiście nie dosło­
wnie, ale z perspektywy
czasu takiej wymowy na­
bierają perypetie racjo­
nalizatorów w ich stara­
niach i zabiegach, żeby u-

zyskać to, co im się słu­
sznie i zgodnie z prawem
należy. W ciągu tych 4 lat
w zakładzie dokonano aż
5 obliczeń zmierzających
do ustalenia wysokości
przysługującej twórcom
nagrody. Pierwsze oblicze­
nie z 15 listopada 1963 r.

ustalało ją na kwotę 1.459
zł z uzasadnieniem, że pro­
jekt przynosi tylko oszczę­
dności w robociżnie, które
należy jeszcze pomniejszyć
o zwiększone zużycie siar­
czanu miedzi. Twórcy za­
protestowali. A więc minę­
ło przeszło pół roku i do­
kładnie dnia 13 maja 1964
r. uporano się ze sporządze­
niem drugiego obliczenia,
ustalającego wysokość na­
grody na kwotę 1.252 zł.
Twórcy... jak wyżej. Wo­
bec tego ukończenie trze­
ciego obliczenia już dokład­
niejszego nastąpiło w dniu
24 kwietnia 1965 roku i
przyznawało ono nagrodę
w wysokości 11.793 zł.

Jednakże twórcy zamiast
to przyjąć z pocałowaniem
ręki dalej „rozrabiali”. A
może istotnie chcieli za
wiele?

Znowu po roku 1 marca

br. gotowe jest piąte obli­
czenie. Niespodzianka —

tym razem wynika z niego,
że twórcom należy się
21.597 zł. Niespodzianka
tylko dla niewtajemniczo­
nych.

Wcześniej bowiem racjo­
nalizatorom udało się do­
prowadzić do tego, że w

dniu 17 stycznia br. zakład
zwrócił się do Wojewódz­
kiego Klubu Techniki i
Racjonalizacji przy WKZZ
z prośbą, ażeby biegli rze­
czoznawcy dokonali wyli­
czenia efektów ekonomicz­
nych z zastosowania wnio­
sku racjonalizatorskiego
13160 oraz wysokości przy­
sługującej racjonalizatorom
nagrody.

Tym razem wystarczył
niepełny miesiąc na upora­
nie się z tym zadaniem.
Oszczędności netto — czy-

, tamy w odpowiedzi klubu
przesłanej zakładowi w

dniu 7 lutego br. — z ty­
tułu zastosowania pracow­
niczego projektu racjonali­
zatorskiego nr 13/60 w za­
kresie produkcji _

drutów
spawalniczych pomiedzio-
wanych, wynoszą 1.238.418
zł. Wysokość wynagrodze­
nia wg odpowiedniej tabe­
li wynosi 41.475 zł.

I tu wyjaśnia się tajem­
nica owego niespodziewa­
nego skoku wysokości na­
grody, owych 21.597 zł u-

stalonych w piątym obli­
czeniu zakładowym. Obli­
czenie to ujrzało światło
dzienne po otrzy­
maniu przez zakład
obliczenia Wojewódzkiego
Klubu Techniki i Racjona­
lizacji.

W takim kontekście tru­
dno oprzeć się wrażeniu, że
wszystkie zakładowe obli­
czenia dotyczące tej spra­
wy nie są warte papieru na

którym je sporządzano.
Wnioskować stąd można,
że albo zakładowi rachmi­
strze i ekonomiści nie są
zbyt tędzy w rachunkach i
umiejętnościach sporządza­
nia wyliczeń efektywności
usprawnień produkcyjnych,
albo też cała historia ma

swe źródło' w tzw. inten­
cjach.

Zresztą upoważnia do
takich przypuszczeń ostat­
ni werdyk Zjednoczenia
Przemysłu Wyrobów Meta­
lowych z dnia 17 maja br.
rozstrzygający ostatecznie
cały, spór na podstawie
wyliczeń dokonanych przez
WKTiR.

A więc zakończenie typo­
wej historii o tyle niety­
powe, że można je nazwać
happy endem, którego je.
szcze niewielu racjonali­
zatorom udaje się docze­
kać. Ci ze Sławkowa mimo

wszystko więc mogą o so­
bie powiedzieć, że urodzili
się w czepku.

J. BITTNER
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Ponad 4 tys. a

wolnych miejsc pracy
Jak aktualnie na terenie miasta Krakowa wygląda

P problem zatrudnienia? — z tym pytaniem zwróciliśmy
p się ostatnio do Urzędu Zatrudnienia. W I półroczu br.
P wydano o około 7 tys. więcej skierowań do pracy, niż w

p analogicznym okresie ubiegłego roku. Ogółem — pracę
otrzymało ponad 11 tys. mę żczyzn i ponad 3 tys. kobiet.

W dalszym ciągu notuje się
poważny niedobór męskiej si­
ły roboczej. Urząd Zatrudnie­
nia dysponuje obecnie 3,5 tys.

Dziękujemy w imieniu
.4 najbiedniejszych

Polski Komitet Pomocy Spo­
łecznej składa za naszym po­
średnictwem podziękowanie
wszystkim, którzy wspierają
jego działalność datkami pie­
niężnymi, odzieżą i '. innymi

formami pomocy. Szczególna
wdzięczność należy się'Cecho­
wi Galanteryjników i\ Wy­
twórczości Różnej oraz preze­
sowi tego cechu Józefowi Kal-
terąwi za przekazanie 5 tys.
zł na kupno fortepianu

' dla
Klubu Starego Człowieka przy
ul. Mikołajskiej. Ten cenny
podarunek pozwoli urealnić
marzenia wielu bywalców
klubu.

PKPS dziękuje również' Ce­
chowi Rzemiosł Metalowych
Z prezesem Ludwikiem Pią­
tek za przekazanie 5 tys. zł
na działalność podstawową.
Również wiele słów uznania
s&tleży się przedstawicielom
krakowskiego rzemiosła za

udział w zbiórce odzieży i
rozprowadzanie znaczków
wartościowych. (Eo)

wolnych miejsc pracy, poszu­
kując głównie — pracowni­
ków kwalifikowanych (toka­
rzy, ślusarzy, murarzy, cieśli),
a w dalszej kolejności także
i niewykwalifikowanych. Po­
nad 750 wolnych miejsc pra­
cy , oczekuje na kobiety,
(głównie salowe, sprzątaczki).

Stosunkowo duża jest ilość
zarejestrowanych kobiet (390),
które starają się o pracę prze­
de wszystkim w produkcji.
Problem przekwalifikowywa­
nia kobiet i kierowania ich na

dotychczas „męskie” stanowi­
ska pracy — jest nadal aktu­
alny. W I półroczu br. skiero­
wano do pracy w produkcji
blisko 100 kobiet. W celu u-

zyskania przez kobiety kon­
kretnego zawodu, organizuje
się — ze specjalnych fundu­
szy — kursy, szkolenia. W
ciągu 6 miesięcy tego roku
przeszkolono 228 kobiet w ta­
kich zawodach jak: kierowca
samochodowy, maszynistka,
mechanik radiowo-telewizyj.
ny, „tabletkarka”, etc.

W tej chwili zakończono
już przyjmowanie kandyda­
tek na dwa następne kursy
kierowców; komnletuje się
kurs maszynistek. Jeżeli idzie
o maturzystów,

'

którzy nie
dostali się na wyższe studia,
Urząd Zatrudnienia dyspono­
wał — już 7. góry — odpo­
wiednia ilością miejsc pracv
w administracji, księgowości

Wszystkie osoby, znajdujące
się w bardzo trudnvch wa­
runkach materialnych, które
zarejestrowane sa w urzędzie
co najmniej przez 14 dni, o-

trzymuią zapomogi. W I pół­
roczu br. przyznano 89 zapo­
móg na sumę blisko 45 tys.
zł. (ans)

Zasłużeni przodownicy

Gdy tylko słoneczko wraca — wózki z wodą sodową ma

ją ogromne powodzenie. Fot. w. Klag

7 stacji w 5-latce

Gdzie poić konie...
mechaniczne ?

Przeciętna stacja benzynowa w Polsce sprzedaje śred­
nio 600 ton benzyny w ciągu roku. W Krakowskiem ana­
logiczny wskaźnik sięga blisko 1 tys.
wniosek, że ilość stacji b enzynowych
turystycznym terenie jest

W ciągu 5-latki przewiduje
się budowę w samym tylko
Krakowie 7 nowych stacji
benzynowych, m. in. stacji w

rejonie Podchorążówki. W ro­
ku 1968. przewiduje się budo­
wę 2 stacji benzynowych w

rejonie Borku Fałęckiego i ul.
29 Listopada w pobliżu TOS-u.
Koszt każdej z nich wyniesie
około 1,5 min zł.

Rok 1969 powinien przy­
nieść budowę stacji na os.

Rytmicznym w Nowej Hucie
i przy ul. Nowopłaszowskiej
oraz „Moto-Servisa” przy ul.

Piastowskiej. Ten ostatni ó-

biekt, wznoszony kosztem 5
min zl, składałby się ze stacji

ton. Stąd prosty
w tym typowo

stacji obsługi na

oraz cafe-baru.

Dzieci Grzegórzek
rówieśnikom

z Wietnamu
Mali uczestnicy Wakacji

Drużyn Miejskich z dzielnicy
Grzegórzki zebrali 103,50 zł i

przekazali na Fundusz Pomo­
cy Dziecicm Wietnamskim.
Równocześnie wyrażają na­
dzieję, iż podobną, akcję po-
dejmą uczestnicy WDM z in­
nych dzielnic Krakowa, (zg)

Na ostatnim posiedzeniu
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego Huty im. Lenina,
10 przodujących pracowników
Kombinatu otrzymało odznaki
i dyplomy z tytułem Zasłużo­
nego Przodownika Pracy So­
cjalistycznej, przyznane przez
ministra przemysłu ciężkiego
i ZG ZZH. Oto ich nazwiska:
Kazimierz Bzibziak, Stanisław

Czubak, Jan Badam, Kazi­
mierz Klarman, Bernard Ko­
wolik, Kazimierz Król, Stani­
sław Mucha, Jan Pluta, Jan
Sykta i Stanisław Tokarz. 40

pracownikom wręczono odzna­
ki Przodownika Pracy Socja­
listycznej. (wb)

Wszystkim, którzy okazali nam pomoc
i współczucie oraz Tym, którzy wzięli

udział w pogrzebie tragicznie zmarłego

Krzysztofa Rawicza
składamy serdeczne podziękowanie.

RODZICE i BRAT

Wykwalifikowanych SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH
i ACETYLENOWYCH, MONTERÓW KONSTRUKCJI
STALOWYCH i RUROWYCH. - zatrudni natycn.
miast P. P. „Naftobudowa" w Krakowie. — Praca
stała w akordzie i na umowy w brygadach, w Kra­
kowie i w terenie. — Zakwaterowanie w hotelach

robotniczych. — Zgłoszenia: P. P . „Naftobudowa” —

Kraków, ul. Lubicz 25. pokój nr 217.

PRZETARGI

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Rabce, ul.

Orkana 16 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie
instalacji c. o. i kotłowni w budynku Szkoły Pod­
stawowej Nr 3 w Rabce-Słonem.

Dokumentacja techniczna znajduje się
W Referacie Kultury i Spraw Socjalnych
Miejskiej Rady Narodowej w Rabce, w

do 13. — Termin składania ofert do dnia
1966 r„ godz. 10. — W przetargu mogą brać udział

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. — Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

Zakład Doświadczalny „Wadios” Instytutu Obróbki
Skrawaniem w Wadowicach, ul. Mickiewicza 24 —

zatrudni natychmiast INŻYNIERA MECHANIKA na

stanowisko głównego technologa — Wymagane co

najmniej 5 lat praktyki. — Warunki pracy i płacy
do omówienia na miejscu w Dziale Kadr.

Zakład nie dysponuje mieszkaniem.

do wglądu
Prezydium
godz. od a

10 sierpnia

KWALIFIKOWANE KRAWCZYN1E konfekcji mia­
rowej lekkiej damskiej — zatrudni natychmiast
w punktach usługowych — Spółdzielnia Pracy Bie-

liżniarzy w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu 26.

Wymagany egzamin mistrzowski, wzgl. czeladni­
czy oraz praktyka w tym zawodzie. — Warunki pła­
cy i pracy do omówienia na miejscu.

Krakowskie przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rol­
nictwa Kraków-Płaszów, ul. Saska 25 — SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU PUBLICZNEGO NIE­
OGRANICZONEGO samochód osobowy marki „War­
szawa”, — Cena wywoławcza 18.006 zł.

Termin przetargu 15 VIII 1966 r., godz. 10.

Samochód można oglądać w siedzibie Przedsiębior­
stwa, ,w godz. /od. 13 do 15. — Przystępujący do

przetargu winni złożyć wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej, w kasie Przedsiębiorstwa lub
na konto nr 110-45 w Banku Rolnym O. Kraków.

Krakowska Fabryka Kabli — Kraków 15, ul Wie­
licka 114 — przyjmie natychmiast INŻYNIERÓW
ELEKTRYKÓW, INŻYNIERÓW MECHANIKÓW,
EKONOMISTÓW ze średnim wykształceniem, prak­
tyką 1 na staż, ŚLUSARZY, TOKARZY oraz PRA­
COWNIKÓW N1EKWALIFIKOWAN YCII przy pro­
dukcji. — Warunki pracy i płacy do omówienia
w Dziale Kadr (wejście od ul. Prokocimskiej 75).

SPÓŁDZIELNIA PRACY

„FALA”
w KRAKOWIE, RYNEK

informuje zainteresowane
stwa państwowe i spółdzielcze
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przedsiębior-

inżynierowie
Zanim do opracowania pro­

gramu zagospodarowania mia­
sta przystąpią inżynierowie-
architekci rozmaitych branż,
pewne opracowania wstępne
muszą im przygotować spe­
cjaliści z dziedziny ekonomii
i geografii. W przypadku pro­
gramu zagospodarowania
Krakowa, wyróżnionego osta­
tnio nagrodą I stopnia mini­
stra budownictwa (o czym już
pisaliśmy), takie opracowanie
przygotowywali mgr mgr Je­
rzy Bukowski, Lesław Stolfa
i Jerzy Sulimowski.

Wysoka woda

Wysoki stan wody na Wiśle, którego kulminacja przy­
padła na ubiegłą sobotę, spłatał brzydkiego figla kra­
kowskiej „Żegludze”. Już w piątek rano statek zdąża­
jący do Tyńca nie mógł
Dębnickim i trzeba było

W związku z tym, że od­
ległość między lustrem wody
a mostem jest jeszcze ciągle
zbyt mała dla uruchomienia
żeglugi przewiduje się, że
statki pasażerskie do Tyńca

Co dzień, co noc...
Mieszkańcy domów o niepa­

rzystej numeracji przy ul. Sol­
skiego, między ul. Krzyża, a

Szpitalną niewątpliwie należą
do wybrańców losu. Mieszka­
ją w nowoczesnych, nowo od­
remontowanych pomieszcze­
niach, no i poza tym punkt
wspaniały... Niestety nie ma

szczęścia bez „ale”. Tym
„ale” jest nadal trwająca
przebudowa sąsiednich do­
mów. A raczej nie tyle sama

przebudowa, ile ludzie przy
niej zatrudnieni. W piękny
letni dzień nie można otwo­
rzyć okna, aby nie być nara­
żonym na słuchanie tzw. ku­
chennej łaciny. Wiadomo,
plac budowy to nie miejsce
na prawienie sobie duserów.
ale z drugiej strony wokół

baraku, w którym urzęduje
sztab budowy, znajdują się
kamienice, a w nich miesz­
kają nie tylko dorośli, ale i
dzieci...

Zdawałoby się, że po godz.
15, gdy robotnicy kończą pra­
cę, mieszkańcy okolicznych
domów mogą nieco odpocząć.
Niestety. Wtedy zaczynają
,,urzędować” panowie strażni­
cy. Filozofom się nie śniło
ilet to stanów ducha czy też

rozmaitych historii z okresu

wojny czy własnych, intym­
nych przeżyć, można opowie­
dzieć za pomocą dwóch rze­
czowników, jednego czasow­
nika i kilku wariantów przy­
miotników od nich pocho­
dnych... Nocą zaś, do urzędu­
jących strażników przychodzą
koledzy i zaczyna się gra w

karty. Podniecone hazardem

(czy tylko hazardem?) głosy
świdrują ciszę nocną. Cóż ko­
go obchodzi, że ludzie chcą
spać? Ważne, że przy kartach

szybciej upływa czas pilnują­
cemu budowlane mienie straż­
nikowi. I tak co dzień. I

prawie co noc. (bk)

„przecisnąć się” pod mostem

rozbierać nadbudówkę.
nia będą kursowały w ciągu
najbliższych 4 do 5 dni.

Pozostałą rejsy w dół rzeki
I tu jednak niespodzianka
Zdawałoby się, że wysoki stan

wody sprzyja żegludze. Tym­
czasem przy bardzo wysokim
stanie wody nie odbywa się
śluzowanie w Dąbiu. Co wię­
cej. W ostatnią sobotę przy­
stań pływająca na Wiśle sta­
ła się nagle wyspą, do której
nie było dojścia (chyba że
wpław). Wstrzymano wobec
tego również rejsy w kierun­
ku Nowej Huty. Już w nie­
dzielę jednak je wznowiono.

Za parę dni należy się spo­
dziewać znakomitych warun­
ków żeglugi. Stan wody bę­
dzie jeszcze wysoki, ale już
nie na tyle, aby uniemożliwić
rejsy w kierunku Tyńca.

zbyt mała.

benzynowej,
3 stanowiska

Na rok 1970 przewiduje się
budowę stacji benzynowej
przy ul. Ks. Józefa w pobliżu
przystanku „ciuchci” bielań­
skiej.

Trudną aktualnie sytuację
(Kraków dysponuje 10 stacja­
mi, co już nie wystarcza przy
ogromnym tempie wzrostu

motoryzacji i napływu tury­
stów) mogłoby ułatwić rozum­
ne podejście do problemu ze

strony przedsiębiorstw posia­
dających większy tabor sa­
mochodowy. Mogą one, a na­
wet powinny, budować tzw.

stacje garażowe, obsługujące
własny tabor. W zasadzie po­
siadanie już 15 samochodów
ciężarowych ,

przedsiębiorstwo
cia takiej inwestycji,
budowy garażowej
benzynowej nie powinien
przekraczać 15 tys. zł. Stosun­
kowo wysoka marża pozwala
na amortyzację inwestycji w

ciągu roku. Następne lata to

już polepszenie wskaźników
ekonomicznych przedsiębior­
stwa, co nie może być obo­
jętne dla dobrych gospoda­
rzy. (hz)

Pogotowia

predestynuje
do podję-

Koszt

stacji

Wiele prac społecznych
zrealizowali w ramach zobo­
wiązań lekarze i biały perso­
nel krakowskiej Stacji Pogo­
towia Ratunkowego w I pół­
roczu 1966 r. 15 osób udzielało
pomocy lekarskiej w ramach
„białej niedzieli” w. Lipnicy
Górnej, 16 — w Chronowie.
W zabezpieczeniu sanitarnym
rozmaitych imprez, wieców,
rajdów brało udział każdora­
zowo kilkudziesięciu praco­
wników Stacji.

Ponadto w ramach prac spo­
łecznych przygotowano m. in.
zestawy torb sanitarnych dla
obsługi sanitarnej imprez ma­
sowych, wykonano prace przy­
gotowawcze celem urucho­
mienia podstacji Pogotowia
Ratunkowego w dzielnicy
Grzegórzki, przeszkolono 1500
członków drużyn sanitarnych
z terenu miasta, a także prze­
szkolono lekarzy-stażystów w

zakresie reanimacji i tran­
sportu chorych z urazami.

W sumie Wartość zrealizo­
wanych czynów' sięga 48 tys.
złotych.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej
„Las” — Kraków, ul. 18 Stycznia 15,.111 piętro —

OGŁASZA PRZETARG na wykonanie kapitalnego
remontu instalacji elektrycznej siły i światła w po­
mieszczeniach Punktu Przetwórczego „Las" w Iz-

dębniku, pow.. Wadowice.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu
w Dziale Technicznym (Inwestycje), codziennie od

godziny 8 do 12. — Termin składania ofert do dnia
15 sierpnia 1966 r., do godz 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze l prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Uniwersytet Jagielloński w Krakowie, ul. Gołębia 24,
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie następujących
robót w Domu Studenckim „Zacisze” przy ulicy
Garbarskiej 7 a:

J 1), remont stolarki okiennej i drzwiowej,
; 2) malowanie klejowe i olejne wszystkich pomiesz­

czeń,
i) malowanie olejne stolarki okiennej 1 drzwiowej.
Podkładki ofertowe można pobrać w Dziale Tech­

nicznym UJ, ul. Gołębia 24, pokój nr 2, w godz. od
9 do 12; — Termin składania ofert upływa z dniem
10 sierpnia 1966 r. — Otwarcie ofert nastąpi w dniu
11 sierpnia 1966 r„ o godzinie 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu.

Myszkowakie Zakłady Papiernicza w Myszkowie, ul

M. Fornalskiej 6 — (woj. katowickie), ogłaszają, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzedadzą przeznaczony do rozbiórki budynek drew­
niany, na podmurówce, położony w Szczawnicy przy
ul. Połoniny, (pow. Nowy Targ).

Nabywca obowiązany jest do niezwłocznego ro­
zebrania budynku 1 wywiezienia materiałów uzy­
skanych z rozbiórki. — Informacji udziela

Inwestycji MZP, telefon 262-266.

Termin składania ofert upływa z dniem 20
nla 1966 r. — W przetargu mogą brać udział .

.sięblorstwa państwowe, spółdzielcze I osoby pry-
.watne. — Myszkowskie Zakłady Papiernicze za­
strzegają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta
lub ewentualnego odstąpienia od przetargu bez po­
dania przyczyn. K-7177

Dział

slerp-
przed-

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” —

w Zatorze, Rynek nr 11 — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU sprzeda: ciągnik marki „Zetor” — ce­
na wy woławcza — 18 009 zł — ciągnik marki „Ur­
sus" — cena wywoławcza 14.000 zł.

Osoby -btorące udział w przetargu winny wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
najpóźniej na jeden dzień przed otwarciem ofert,
które nastąpi w dniu 15 sierpnia 1966 r., o godz. 12,
w biurze Prezesa Zarządu GS.

Wyżej wymienione ciągniki można oglądać co­
dziennie, od godziny 8 do godziny 14, w bazie ma­
gazynowej towaiów masowych w Zatorze (skład
węgla) przy ul. Kolejowej. — Oferty należy składać
w biurze Prezesa Zarządu — Zator, Rynek.

punktów usługowych
FRYZJERSTWA MĘSKIEGO

DAMSKIEGO i KOSMETYKI

na terenach i w pomieszczeniach
przedsiębiorstw.

Spółdzielnia zapewnia wysoko kwalifi­
kowaną obsadę oraz kompletne wypo­
sażenie punktów. — Przedsiębiorstwa
posiadające warunki i reflektujące na

uruchomienie placówek usługowych dla
swoich załóg mogą zgłaszać się do Za­

rządu Spółdzielni — telefon 580-29.

Spółdzielnia Pracy Przemyślu Odzieżowego „Jorda-
nowianka” w Jordanowie — zatrudni natychmiast
w Zakładzie Odzieżowym w Zatorze, powiat Oświę­
cim. MECHANIKA MASZYN SZWALNICZYCH ze

znajomością obsługi 1 konserwacji maszyn specja­
listycznych (guzlkarek 1 dziuikarek).

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w biurze

Spółdzielni w Jordanowie, powiat Sucha Beskidz­
ka, ul. Słowackiego 9, telefon 66.

PZGS w Proszowicach — zatrudni natychmiast:
INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW BUDOW­

LANYCH s uprawnieniami i odpowiednim stażem

pracy na stanowiska kierowników budów,
pracowników z wyższym wykształceniem lub śred­

nim oraa odpowiednim stażem pracy na stanowiska

głównych księgowych, referentów HUR­
TU, KIEROWNIKA RESTAURACJI oraz KIEROW­
NIKÓW innych działów.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w spółdzielczości. Zgłoszenia należy kierować pod
adresem: Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni
..Samopomoc Chłopska" w Proszowicach, woj. Kra­
ków.

BECZKI BUKOWE
PO PRZETWORACH OWOCOWYCH

RAPSODYCZNY: Kopciuszek —

APOLLO: I dalej będę śpie­
wać (ang., 12 lat) — 10, 12.30,

Nieśmiały w akcji (radź., 11 lat)
— 15.45, 18, 20.15, CASSINO: Dni

grozy i śmiechu (USA, 11 lat) —

o zmroku, CI-IEMIK: Billy kłam­
ca (ang., 16 lat) — 19, MASKOT­
KA: Twarzą w twarz (jug., 16

lat) — 15.30, 17.30, 19.30, MELO­
DIA: Człowiek, który zabił Li­
berty. Valance’a (USA, 14 lat) —

15.30, 18, 20.30, MINIATURKA:

Bajki — 15, 16, Sonaty (hiszp.-
meks.-, 16 lat) — 17, 19, MIKRO —

nieczynne, MŁ. GWARDIA: Rio
Bravo (USA, 12 lat) • — 14.30, 17,
19.30, ROTUNDA: Czerwona pu­
stynia (wł., 18 lat) — 17, 19.30,
SZTUKA: Żołnierki (wł., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.30, TĘCZA: Z po­
wodu kobiety (fr., 16 lat) — 19,
UCIECHA — remont, WANDA:
Niewierność (wł., 18 lat) — 12.45,
15.45, 18, 20.15, WARSZAWA:
Kim pan jest doktorze Sorge?
(fr.-wł., 16 lat) — 10, 12.30. 15.30,
18, 20.30, WISŁA: Bokser i
śmierć (czes., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15, WOLNOŚĆ: Markiza Ange­
lika (fr., 14 lat)
WRZOS: Serengetti
umrzeć (NRF, 9 lat)
20.15, ZDROWIE —

ZUCH — nieczynne,
WIEC: Wizyta starszej pani (NRF,
16 lat) — 17, 19.

15.30, 18, 20.30,
nie może

— 15.45, 18,
nieczynne,

ZWIĄZKO-

Czy wiecie, że...
.. .przeprowadzone kontrole w

zakładach otwartych i zamknię­
tych służby zdrowia dzielnicy
Kleparz wykazały poprawę stanu

sanitarnego
cówek. Nie
stwierdzono:

Witkowicach,
ciwgruźliczej

m

W

2 SIERPIEŃ wtorek

poszczególnych pla-
zadowalający stan

w Woj. Szpitalu w

Przychodni Przę­
dła Dzieci przy ul,

Krowoderskiej I II Dzielnicowet

Przychodni Obwodowej.
*

.. .miesięcznie wywozi się
dzielnicy Kleparz około 8 tys.
sześć, nieczystości stałych,
dzielnicy znajdują się 273 kosze
na śmieci i 4.732 pojemniki na

śmieci. Ponadto wywozi się około
570 m sześciennych nieczystości
płynnych. (ans)

Znów wypadek,
motocyklista jest
kacli Pogotowia Ratunkowego.
Na marginesie warto zazna­
czyć, że często na ulicach
miasta mężna zobaczyć bardzo

nieostrożną jazdę, którą tylko
„cudem” nie kończy się tak,

jak to widzimy na zdjęciu.

Fot. J. Uiberall .

Nieosirożny
jużwrę

mArii

Pogotowie Ratunkowe:

16 Siemiradzkiego — 0-9,, Grze-
m. gorzki — 209-01, 205-77, Podgó-
— rze — 625-50, 657-57, N. Huta
w — 422-22, 417-70.

18,

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Kochanka (szwedz.,
lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIT
sala: Stokrotka (Ir., 16 lat)
17, 19.15, ŚWIATOWID: Obcy
Oriente (kub., 14 lat) — 15.30,
20.30, ŚWIATOWID m. sala: Pie­
czone gołąbki (poi., 11 lat)
19.15, SFINKS: Rzut karny
11 lat) — 16, 18, 20.

PŁASZOW — Energetyk:
ny ha pasterkę (CSRS, 16

19.

SWOSZOWICE
ka — nieczynne.

PODŁĘŻE — Orion: Dziki pies
Dingo (radź., 14 lat) — 18.30.

PROKOCIM — ZZK: Nikodem

Dyzma (poi., 16 lat) — 19.

— 17,
(radź.,

Dzwo­
lat) —

Swoszowian-

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

DlftURY
CHIRURGIGCZNY: Kopernika

21, INTERNISTYCZNY: Koperni­
ka 17, LARYNGOLOGICZNY:^
Kopernika 23, NEUROLOGICZNY:

Botaniczna 3, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, PEDIATRYCZNY.:

Prokocim, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18.

1> Ul
Dietla 76, Konopnickiej 3, Kro­

woderska 26, Lubicz 7, Prądnicka
85/87, Pstrowskiego 27, N. Huta —

Os. Wandy 23.

PROGRAM 1

Godz. 5.00 Wiadomości.
Rozmaitości rolnicze. 5 .26 Muzyka.
5.50 Gimnastyka. 6 .00 Dziennik.
6.ló Muzyka. 6.32 Program dnia.

6.45 Kalendarz radiowy. 6 .50

„Kwiaty polskie — radiokronika

tysiąclatek". 7.00 Wiadomości.
7.05 Muzyka i aktualności. . 7.30
Piosenka dnia. 8.00 Dziennik.
8.15 Melodie z różnych stron

świata. 8.44 „Reflektorem po
świecle" — aud. 9 .00 Wakacyjna
and. dla dzieci. 9 .20 Muzyka .pol­
ska. 9.40 Dla przedszkoli: : „W
dzleclńcu”. 10.00 „Skradzione
akta 139/VII- Oddz. C” — humo-

5.05

reska K. Czapka. 10.20 Rytm 1

piosenka. 11.00 Gra Orkiestra
Mandolinistów. 11.25 Muz. 11 .49

„Rodzice a dziecko”. 11 .55 Kom. o

stanie wód. 12.05 Stan pogody.
12.06 Wiadomości. 12.10 Na swoj­
ską nutę. 12 .25 Rolniczy kwa­
drans. 12.40 „Więcej.; lepiej, ta­
niej". 13.00 Koncert muzyki ro­
syjskiej. 14.00 „Karty z naszych
dziejów”, „Poeta I dworzanin” —

fragm. 14.15 „Sportowcy wiejscy
na start”. 14.30 Z estrad 1 scen

operowych. 15.00 Wiadomości.
15.05 Gra orkiestra gitarowa. 15.18

Fragment koncertu

Międzynarodowego
Muzycznego w Monachium 1966.
15.45 Radio-reklama. 16.00 „Po­

południe z młodością”. 17.55 Wia­
domości. 18.00 Koncert rozrywko­
wy dla wczasowiczów. 18.43 Kwa-
dians z dedykacją. 10.58 Zapo­
wiedź „Popołudnie z młodością"
na dzień następny. 19.00 „Prak­
tyczna Pani”. 19.10 Przegląd wy­
darzeń ekonomicznych. 19.30 Gra

radiowy zespół „Studio M-2”.
20.00 Dziennik. 20.26 Wiadomości

sportowe. 20.30 „Wyznanie dr Ju­
dyma" słuch wg pow. St. Żerom­
skiego. 21.53 R. Schumann: IV

Symfonia d-moll. 22 .26 Notatnik

kulturalny. 22 .36 Śpiewają Pal
Suzaki 1 Eddie Constantine. 23.00
Dziennik. 23.10 Wiad. sportowe.
23.12 Muzyka. 24 .00 Wiadomości.
0.05—3 .00 Program z Krakowa.

laureatów
Konkursu

6.20
6.40

PROGRAM II

Gimnastyka. 6.30 Dziennik.

Skrzynka PCK. 6 .45 Radio-
reklama. 7.0,1 Transm. z Rzeszowa.
7.30 Dziennik, 7.45 Aud. aktualna.
7.55 Muzyka. 8.30 Wiadomości.
8.35 Aud. Ośrodka Badań Opinii
Publ. 8.45 Koncert rozrywkowy.
9.40 Z życia Zw. Radź. 10.00 Wia-

Przedsiębiorstwo Geologiczna w Krakowie, al. In­
walidów I — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie remontu dachu o konatrukcji
żelbetowej w Bazie Kraków-Płaszów, ul. Przewóz 2.

Zakres prac obejmuje roboty żelbetowe, betonowe,
tynkarskie i roboty dekarskie.

W ptzetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. — Termin wy­
konania robót ustalono do 31 października 1966 r.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach
— i napisem „przetarg” — w Dziale Adm. -Gospodar-
czym, do dnia 15 sierpnia 1966 r„ godz. 12 .

Inwestor, zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta, wzgl. unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. — Bliższych danych udzieli Dział
Adm. -Gospodarczy Przeds. Geolog. — w Krakowie,
al. Inwalidów 6, pokójr nr 1.

200-łilrowe po 90 il

100-litrowe po 60 zł

SPRZEDAJĄ przedsiębiorstwom pań­
stwowym, spółdzielczym i odbiorcom

indywidualnym — Tarnowskie Zakłady
Przetwórstwa Owocowo - Warzywnego —

w Tarnowie, ul. Narutowicza 46.

Sprzedaż jest prowadzona w magazynie
opakowań przy ul. Zielonej — w godzi­

nachod7do13.

w cenie

Sprzedaż
WAPNO palone dostarcza
samochodami Wapiennik
w Podłęźu. — Informacje:
Kraków, Rzeźnicza 2/18.

domości. 10.05 Muzyką. 10.50 „Pan'
Wołodyjowski” pow. 11.10 „W
obiektywie nauki”. 11.20 Radiowa

poradnia rodzinna. 11 .25 Koncert

estradowy muz. r.adz. 11.55 Kom.
o st. wód. 12 .05 Stan pogody. 12.06
Z kraju i ze świata'. 12.25 Kon­
cert Chóru PR. 12 .50 „Słowianie
na Bałkanach” — fel. 13.00 Aud.
dla ' wsi. 13.15 - Koncept życzeń i

(Kr). 14 .60 Transmisja programu
z Rzeszowa. 17 .10 Na krakowskiej
estradzie.. 17.45 Audycja dla mło­
dzieży. 18.00 Dziennik krakowski.
13.10 Pieśni — śpiewa Zofia Sta­
churska. 18.25 Audycja literacka..
13.45 Muzyka. 18.50 Mówi techni­
ka: „Galaktyka i ręce na ni­
by” — pog, 19.00 . Wiadomości;
19.05. Muzyka. 1 aktualności. ,19.50
Kalejdoskop kult. 20.00 Od Wań-

sklego do Szymanowskiego. 20.50/
Fr, Lehar: Idei. z operetki '„Ca--
rewlcz”. 21.00 Z kraju 1 ze świa-,
ta. 21 .27 Kronika sportowa i wy­
niki Totalizatora Sportowego.
21.40 Koncert rozrywkowy. 22.20'

Audycja światopogląd. 22 .35 Jó­
zef Haydn: Kwartet smyczkowy
C-dur op. 77 nr 1. 23.02 Muzyka.
23.50 Wiadomości. 24 .00 Hymn.

77

PP. Rafineria Nafty „Trzebinia", w Trzebini, pow.
Chrzanów — SPRZEDA W DRODZE II PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy m-ki

„Warszawa” M-20, nr rej. KE 9556 — cena wywo­
ławcza 13.606 Z1 — oraz W DRODZE II PRZETARGU
OGRANICZONEGO samochód dostawczy typu
Piclę-Up (furgon), nr rej. KA 7128 — cena wywo­
ławcza 24.606 zł.

,- Przetarg odbędzie się w dniu 7 września 1966 r.,
s godzinie 10, w Dziale Transportu Samochodowego
PP Rafinerii Nafty „Trzebinia” w Trzebini,

. Przystępujący do przetargu winni złożyć w kasie
Rafinerii Nafty „Trzebinia”, wadium w wysokości
10 proc., ceny wywoławczej, najpóźniej w przed­
dzień przetargu. — Samochody objęte przetargiem
można . oglądać codziennie, w godzinach od 10 do

14, w garażach PP Rafinerii Nafty „Trzebinia” —

w/Trzebini. , i K-7199

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Spółdzielnia Pracy Przemyślu Odzieżowego „Jorda-
nowianka” w Jordanowie (spółdzielnia kategorii l)
przyjmie GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. — Wymagane
wykształcenie wyższe ekonomiczne i 4 lata prakty­
ki lub średnie ekonomiczne I 8 lat praktyki w spół­
dzielczości pracy. — Termin rozpoczęcia pracy 1 wa­
runki płacy do uzgodnienia w biurze Zarządu Spół­
dzielni w Jordanowie, powiat Sucha Beskidzka,
ul. Słowackiego t, telefon nr 66, gdzie należy też

składać podanie. K-7096

Godz. 10.00 „Tak blisko nieba”
— film CSRS. 11.35—17 .33 Przerwa.
17.35 Rozmaitości krakowskie,

. 18.00 Wiadomości. 18.05 Dla mło­
dych widzów z serii: „Wakacje i

sport” — „GOL”. 18.25 „21” —

teleturniej. 16.55 „Na morskich
szlakach”. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 „Dam ci całą mi­
łość świata” film wł. 20.15 „Tak
blisko nieba” — film CSRS. 21 .45
Dziennik.

SAMOCHÓD „Ford Tau-
r.us” M-12, stan bardzo
dobry sprzedam lub
zamienię na „Warszawa”
— nowy typ. Kurowski —

Agronomówka, telefon 13,
pow. Staszów, woj. kie­
leckie.

BRYZEK Tadeuszowi —

zam. Kraków, ul. Bllch
4/14, skradziono legity­
mację służbową wydaną
przez Miejskie Przeds.

Gosp. Komunalnej w

Skawinie. legitym. zwią­
zków zawodowych, wy­
daną przez Związek Za­
wodowy Prac. Gosp. Ko­
munalnej i Przem. Teren,
oraz bilet miesięczny wy­
dany przez Sp-nię Komu-

nikacyjno-Warsztatową w

Krakowie. K-7114

Nieruchomości

DOMEK jednorodzinny
murowany, w Sułkowi-

cach-Łęg — sprzedam. —

Antoni Chrapkiewicz, Ro-

czyny, p-ta Andrychów.

BARAN Stanisław, żarn.

Marcyporęba nr 150, p-tg
Brzeźnica, zgubi! autobu­
sowy bilet miesięczny na

trasę Stanisław Górny—
Wadowice, wydany przez
PKS w Oświęcimiu.

UNIEWAŻNIA się pieczą­
tkę nagłówkową o tre­
ści: „Kółko Rolnicze w

Skawie, pow. Myśleni­
ce”.

ZUB Alfred, Olkusz, Ar­
mii Czerwonej 13, zgubił
przepustkę wydaną przez
kopalnię „Klimontów”.

KUBAŃSKA Wałeria —

Krążek 4, pow. Olkusz —

zgubiła kwit na 2 tony
węgla — wydany przez
ZGH ,,Bolesław”.

elektryfikację: wsi
przysiółków i zagród pojedynczych
na koszt ludności, tj. po opłaceniu przez rolników pełnej

należności, będzie prowadzić w latach 1966—1967

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA

KRAKOW-PŁASZOW, ul. SASKA 25 — telefon 647-40.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Plano­
wania, pokój nr 49, we wtorki i piątki.

KRAUZ Jan, ur. 13. I . 1997
r., zam. w Skawinie, ul.

Pstrowskiego 4, zgubił le­
gitymację szkolną nr 175,
wydaną przez Technikum
Górnicze w Krakowie.

ŚLĘZAK Leon,
sko 85, pow. Nowy
zgubił legitymację
busową, wydaną
MKS Nowy Sącz.

Swinlar-

Sącz,
auto-

przez

NOWAK
szowice
pustkę,
Hutę im. Lenina
rząd Robót Wykończe­
niowych.

Michał, Toma-
86, zgubił prze-
wydaną przez

Za-

TUCHBANDT Zofia, zam.

Frywałd, zgubiła legity­
mację nr 84680, wydaną
przez Powiatowy Zarząd
ZNP w Chrzanowie.

BRZOZOWSKI Stanisław,
zam. w Krakowie, ul.
Kasprowicza 4/1, zgubił
legitymację studencką nr

12957/A, wystawioną przez
Politechnikę Krakowską.

Różne

ŚWIADEK, który byl
obecny przy zderzeniu
„Wartburga” z motocy­
klem, w godzinach po­
południowych, w niedzie­
lę 24 lipca, w Pcimiu k.
Myślenic, a który przed­
stawił się' jako wielolet­
ni kierowca 1 byl ubra­
ny w czarny płaszcz —

proszony jest usilnie o

podanie adresu: — Kra­
ków, „Prasa”, Wiślna 2,
dla nr 95487.
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